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SZÓSTA NIEDZIELA ZWYKŁA

VII Światowy Dzień Chorego

Tegoroczne centralne dla całego Kościoła obchody Dnia Chorego  odbędą się w narodowym sanktuarium maryjnym Harissie w Libanie. Jak każdego roku Papież wystosował z tej okazji do wszystkich wiernych orędzie, w którym wyjaśnia m.in. dlaczego to właśnie sanktuarium wybrał w tym roku na centrum święta. Przypomina wielowiekową rolę Libanu w Kościele.  

Chorzy i cuda w Lourdes
Objawienia w Lourdes z 1858 r. odbiły się głośnym echem po całym świecie, wzbudzając zaciekawienie, sensację, nadzieję ciekawskich turystów i pielgrzymów z całego niemalże świata. Wśród nich nie zabrakło także ludzi areligijnych i ateistów. Do takich ludzi należał np. Alexis Carrel, światowej sławy uczony, fizjolog i lekarz, laureat Nagrody Nobla z 1912 r. Przybył on do Lourdes ze swoją pacjentką Marią Ferrand, chorą na gruźlicę kości, która cudownie odzyskała zdrowie. Sam zaś Carrel był świadkiem jeszcze jednego wydarzenia, o którym pisał na łamach The American: "Wierzę w cudowne uzdrowienia. Nigdy nie zapomnę wstrząsającego przeżycia, jakiego doznałem, widząc, jak wielka rakowata narośl na ręce pewnego robotnika zamieniła się na moich oczach w małą bliznę. Zrozumieć tego nie potrafię, ale nie mogę wątpić w to, na co patrzyłem własnymi oczyma". 

Innym uczonym i lekarzem chirurgiem, nawróconym w Lourdes, był dr A.Gemelli. Ten zdecydowany ateista stał się franciszkańskim zakonnikiem, a znana klinika w Rzymie, w której kilkakrotnie leczono Jana Pawła II, została założona właśnie przez Gemellego i do dziś nosi jego imię.                    Dokończenie str 2

PAPIESKA INYENCJA MISYJNA

Aby Kościół w Wietnamie mógł cieszyć się pełną wolnością religijną i posiadał pasterzy  niezbędnych do pełnienia swego posłannictwa.

Od czasu pierwszego uzdrowienia dokumentacja owych nadzwyczajnych zdarzeń prowadzona jest bardzo skrupulatnie. Można sięgnąć do źródeł i przestudiować te zadziwiające dossier. Liczba cudownych uznanych uzdrowień jest bardzo mała w zestawieniu z liczbą chorych uleczonych. Od 1858 r. Kościół uznał oficjalnie tylko 65 cudów na ogólną liczbę 6 tys. uzdrowień stwierdzonych przez lekarzy jako niezwykłe i na 2 mln chorych przybyłych do Lourdes w zorganizowanych pielgrzymkach. 

Jak przebiega kontrola ewentualnych cudownych uzdrowień? W 1882 r. powołano do życia Biuro Orzeczeń Medycznych, które z czasem przekształciło się w Biuro Medyczne, skupiające wszystkich lekarzy przebywających na terenie Lourdes, niezależnie od ich wiary, religii czy światopoglądu. 


Od 1947 r. działa również druga stała instancja lekarska, składająca się z 30 lekarzy, wierzących i niewierzących, nazwana pierwotnie mianem Narodowego Komitetu Lekarskiego, a potem przemianowana na Międzynarodowy Komitet Lekarski. Komitet ten ponownie rozpatruje każdy przypadek, a następnie przekazuje całość dokumentów odnoszących się do konkretnego przypadku jednemu specjaliście. Ma on czas na przedstawienie własnych wniosków Komitetowi w pełnym składzie, zwoływanemu raz w roku w Paryżu. 

Oprócz instancji naukowo-medycznych w Lourdes i Paryżu, funkcjonuje na poziomie ogólnokościelnym watykańska Rada Medyczna, która przekazuje znowu swoje orzeczenia bezpośrednio pod ocenę Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych, wydającej odnośne opinie teologiczne. Wielostopniowa sieć badań i kontroli sprawia wrażenie zapory nie do przebycia. Łatwiej odzyskać zdrowie w Lourdes niż zostać uznanym za cudownie uzdrowionego. 

Do Lourdes rocznie przybywa ponad 50 tys. chorych, a raczej przywozi się ich tu, przeważnie w specjalnych wagonach, W Lourdes jest także dworzec dla chorych, przystosowany do przyjmowania nawet najciężej upośledzonych umożliwiający wprowadzenie wózków i ich przejazd, pod zadaszeniem, do dużych sal, stąd wprost do autokarów, a autokarami już do szpitali czy też do azylów lub domów chorych, znajdujących się w obrębie sanktuarium.

Kto pokrywa koszty opieki i leczenia chorych? Budżet roczny sanktuarium, opiewający na około 72 mln franków, co stanowi prawie połowę budżetu miasta Lourdes, nie jest w stanie podołać wszystkim wydatkom, zwiększającym się co roku. Chorym towarzyszy 2 tys. lekarzy, tysiące pielęgniarek i pielęgniarzy oraz inni pomocnicy użyteczni przy posłudze chorym - wszyscy są wolontariuszami Jest to praca bezpłatna, wymagająca poświęcenia. Większość z usługujących - to młodzież, ale są też ludzie w średnim, a nawet podeszłym wieku.

Osobliwego przeżycia można także doznać w łazienkach cudownej wody, w których obmywa się rocznie ok. 500 tys. pielgrzymów: chorych i zdrowych. Przychodzą tu do źródła - po zdrowie, oczyszczenie, nawrócenie. Łazienki położone są nieopodal Groty. Kamienne wanny wypełnione źródlaną wodą służą do leczniczych zanurzeń. Jest to także akt pokuty. Towarzyszy temu modlitwa tych, którzy pomagają przy rozbieraniu i wchodzeniu do wody, modlitwa różnojęzyczna. 

W Lourdes chorzy i niepełnosprawni, skąpani w słońcu, w cudownej wodzie i dobroci hojnie rozdawanej przez usługujących, są wszędzie: w hotelach, restauracjach, kawiarniach, na ulicach, przed Grotą... Uczestniczą w procesjach, Mszach św., błogosławieństwach. Najwięcej jest ich przy Grocie. A wszystko tu przygotowane z myślą o nich: podejścia do hoteli, podjazdy do kościołów, wolno stojące windy na ulicach, aby mogli pokonać różnicę poziomów, autobusy i ulice bez krawężników.

Wybrana kiedyś przez Boga najuboższa dziewczyna w mieście, Bernadetta, rozpoczęła tutaj i wciąż prowadzi pochód najbiedniejszych ludzi świata: przykutych do wózków, bezwładnych, ukrzyżowanych chorobą. Ów poskręcany nieszczęściami orszak ciągnie się każdego dnia od nowa, nakierowany iskrą nadziei na ten centralny punkt, na Grotę - tam, gdzie można, jak zawsze, powierzyć Bożej Matce swoje niedole.  


Wg. art. K. KANI z „Niedzieli”.

Wiadomości

z życia Kościoła

Z Watykanu

1.02 z powodu przeziębienia Papieża odwołano w tym tygodniu przewidziane audiencje. Zawód spotkał m.in. przebywających w Rzymie księży z diec rzeszowskiej i młodzież franciszkańską z Jasła. Jednak we środę o godz. 11.00 Papież pojawił się  w oknie swego mieszkania. Spotkanie nie było oficjalnie przwidziane. Papież mówił o ludziach chorych, bezdomnych, starych i dzieciach. Na spotkanie przybyło wielu Polaków z Zakopanego, Poznania, Bydgoszczy, Opala, Sosnowca,  z diec krakowskiej i lubelskiej, m.in. katecheci z Krosna.  

2.02 z powodu przeziębienia Papież nie mógł wygłosić kazania przygotowanego do zakonników i zakonnic zgromadzonych w Bazylice św. Piotra z okazji Dnia Życia Konsekrowanego. Tekst papieski wygłosił kard, Solamo z Kongegacji ds Zakonów.Dziń taki obchodzony był w Kościele dopiero po raz trzeci.  

Watykański dyplomata pochodzenia hiszpańskiego, 61-letni abp Faustino Sainz Munoz, został mianowany przez Jana Pawła II nuncjuszem apostolskim przy Unii Europejskiej

Abp Munoz urodził się w 1937 r. w AlmadeMn, święcenia kapłańskie przyjął w 1964 r. W służbie dyplomatycznej Stolicy Apostolskiej pracuje od 1970 r. - w Nuncjaturach Apostolskich w Senegalu, Skandynawii i Rzymie. W 1988 r. został pronuncjuszem apostolskim na Kubie, a cztery lata później wyjechał do Nuncjatury w Zairze. 

Ze świata

W listopadzie ub.r. arcybiskup Hanoi - kard. Pham Dinh Tung wystosował oficjalną prośbę do rządu komunistycznego, by zaprosił Jana Pawła II do odwiedzenia Wietnamu w sierpniu 1999 r. Termin ten zbiega się z uroczystościami zamknięcia obchodów 200. rocznicy objawień Matki Bożej w narodowym sanktuarium w La Vang.

Poza ewentualną wizytą papieską tematem rozmów z władzami wietnamskimi ma być również sprawa swobody działania Kościoła w tym kraju oraz nominacji niektórych biskupów.

Kontakty między Stolicą Apostolską a Wietnamem znacznie osłabły po zjednoczeniu kraju w 1975 r. Tamtejszy Kościół katolicki od wielu lat jest silnie ograniczany w swych działaniach ze strony władz. Do pewnej poprawy stosunków doszło pod koniec 1990 r., gdy rozpoczęły się regularne rozmowy między Stolicą Apostolską a Wietnamem. Po serii rozmów w 1994 r. Jan Paweł II mógł mianować po raz pierwszy od wielu lat nowych biskupów. 

Amerykańska sekta "Zatroskanych Chrześcijan" otworzyła filię w Londynie. O obecności członków sekty w Londynie poinformowali dyplomaci izraelscy, żądając jednocześnie podjęcia odpowiednich środków ostrożności. 

Władze izraelskie aresztowały 3 stycznia w Jerozolimie 14 członków sekty "Zatroskanych Chrześcijan" i wydaliły ich z Izraela. Jak stwierdziła policja, planowali oni masowe samobójstwo i zamachy na miejsca święte w Jerozolimie pod koniec 1999 r. Członkowie sekty zamierzali poprzez ten akt "przyspieszyć przyjście mesjasza".

Matka Teresa jest wzorem do naśladowania dla francuskiej młodzieży. Znalazła się na drugim miejscu po zmarłym w 1986 r. francuskim aktorze Coluche, znanym m.in. z działalności charytatywnej. Ten założyciel sieci "restauracji serca" dla bezdomnych jest wzorem do naśladowania dla 13% ankietowanych, natomiast Matka Teresa - dla 11%. Na dalszym miejscu znalazł się także francuski gwiazdor piłki nożnej z ostatnich Mistrzostw Świata - Zinedine Zidane i wielu polityków, jak choćby gen. Charles de Gaulle (5%) czy Nelson Mandela (3%). 

Indyjskie środki przekazu oskarżyły niedawno chrześcijan o "mściwe ataki" na hinduskie świątynie w stanie Gujarat. Bharatiya Janata Partia (radykalna nacjonalistyczna partia hinduska) wystąpiła z inicjatywą "shramadan", czyli dobrowolnej służby publicznej celem odbudowy zniszczonych kościołów i instytucji chrześcijańskich. Jak wiadomo, tylko od czasu ostatnich świąt Bożego Narodzenia fundamentaliści zniszczyli ponad 30 kościołów w obwodzie Dang. 

Całun Turyński płótno, w które, jak głosi tradycja, zawinięto ciało Jezusa po zdjęciu z krzyża - zostanie wystawiony z okazji Roku Jubileuszowego 2000 od 26 sierpnia do 22 października. 

Doroczne spotkanie polskich księży pracujących w stolicy Francji (w Polskiej Misji Katolickiej, Regii Miłosierdzia Bożego Księży Pallotynów i Seminarium Polskim) odbyło się 25 stycznia br. w pallotyńskim Centrum Dialogu w Paryżu. 

W Sierra Leone rebelianci zamordowali 4 z 6 Misjonarek Miłości, uprowadzonych na początku stycznia br.; w Dominikanie zamordowano hiszpańskiego misjonarza. 

 31.01. na ulice Paryża wyszło conajmniej 200 tyś. osób, aby zaprotestować przeciwko planowanej ustawie zezwalającej na zawieranie małżeństw przez homoseksualistów. Manifestację pod hasłem „Lewica niszczy rodzinę” poparły ugrupowania prawicowe i wszystkie wspólnoty religijne oraz 17 tys. merów, czyli burmistrzów miast francuskich. Było bardzo dużo młodzieży, niektórzy z przepaskami „Pokolenie Jana Pawła II”, mnóstwo rodzin z małymi dziećmi. 

- „Uważnie patrzcie bo tu widać prawdziwą Francję” – zachęcał jeden z Radnych Paryża. Ustawa na wiosnę ma wejść pod obrady parlamentu.

Rządzący w Afganistanie fanatycy religijni talibowie wprowadzili pod groźbą kary obowiązek uczestnictwa wszystkich mężczyzn w 5-krotnych w ciągu dnia modłach do Allacha. Na ten czas mają być np. pozamykane sklepy.

W Czechach trwa spór między socjaldemokratycznym rządem, odmawiającym Kościołowi zwrotu zagrabionych po wojnie dóbr a Episkopatem. Prezydent Havel opowiedział się po stronie Episkopatu. Rząd uważa, że Kościół za czasów austriackich oraz  „pierwszej republiki” nie był w pełni właścicielem tych majątków, zaś Episkopat twierdzi, że wprawdzie nie Kościół jako całość, ale właścicielami były poszczególne diecezje, parafie i zakony.

Z Kraju

30. 01 w Tyńcu pod Krakowem odbył się pogrzeb śp. Jerzego Turowicza, z udziałem ok. 1.500 osób,  premiera, ministrów, dziennikarzy i artystów z całego kraju. Nabożeństwu przewodniczył kard. Fr. Macharski, kazanie wygłosił stały współpracownik „Tygodnika” generał zakonu Marianów ks. A. Boniecki. Śp. Jerzy spoczął obok swoich przyjaciół i swego brata benedyktyna o. Bernarda. Papież Jan Paweł II przysłał tej okazji następujący telegram:

„Jeszcze  podczas wizyty w archidiecezji St. Louis w Stanach Zjednoczonych dotarła do mnie wiadomość o śmierci śp. Jerzego Turowicza. Przyjąłem ją ze smutkiem, ale również z ufnością, która znajduje swe źródło w zapewnieniu Chrystusa: „.Ja jestem zmartwychwstaniem i życiem. Kto we Mnie wierzy, choćby i umarł, żyć będzie, Każdy. kto żyje i wierzy we Mnie. nie umrze na wieki". 

Zachodzi szczególny związek pomiędzy tymi słowami i życiem śp. Jerzego. Był on bowiem człowiekiem głębokiej wiary, opartej na solidnym fundamencie formacji intelektualnej i duchowej, wyniesionej jeszcze z „0drodzenia” i stale rozwijanej. Z tej wiary czerpał siły do dochowania wierności zasadom,  do wytrwałego propagowania ponadczasowych wartości ludzkich i chrześcijańskich. do odważnej obrony człowieka i jego godności. Dawał jej świadectwo również jako ceniony intelektualista, publicysta i redaktor naczelny "Tygodnika Powszechnego” 0d jego założenia W 1945 roku. W trudnych czasach. kiedy  Kościół w Polsce byt ograniczony przez totalitarny system ”Tygodnik” był jedynym głosem katolików świeckich. Dzięki zdecydowanej postawie swego Redaktora Naczelnego zachował wtedy jednoznaczną linię, którą wyznaczała troska o Kościół, o krzewienie chrześcijańskiej kultury i kształtowanie duchowej wrażliwości ludzi. 

Dzisiaj, kiedy stoimy nad trumną śp. Jerzego Turowicza, dziękujemy Mu za to świadectwo, jakie dał swoją postawą i życiem, za jego wkład w kulturę polską i tworzenie środowiska kulturalnego miasta Krakowa. Pomny również na osobisty dług wdzięczności, jaki mam wobec śp. Jerzego, modlę się, aby dobry Bóg wejrzał na jego wiarę i trud życia. i by udzielił Mu wiecznej nagrody w swojej chwale. W tej też intencji odprawiłem dzisiejszą mszę świętą

Żonie zmarłego, rodzinie i wszystkim, którzy biorą udział w uroczystości pogrzebowej, z serca błogosławię: W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Watykan, 30 stycznia 1999 r


.                  JAN PAWEŁ PAPIEŻ

Także naszej parafii 1.02. została odprawiona Msza św. za spokój duszy śp. Jerzego Turowicza z udziałem dwudziestu kilku osób, głównie z Przemyśla. Uczestnicy uroczystości przesłali na ręce Żony Zmarłego list kondolencyjny następującej treści: 

Szanowna Pani

Zebrana w Krasiczynie koło Przemyśla na Mszy św. odprawionej za spokój duszy Pani męża – grupa Jego Przyjaciół – i śmią się tak nazwać – uczniów wraz z modlitwami i wyrazami łączności w żałobie przesyła zapewnienia o przyjaźni i głębokim współczuciu. Podpisali zebrani.

Gdy podczas kazania 2.02. rugałem parafian, że nie ma w parafii inteligencji, botylko trzy osoby z parafii uczestniczyły w tym nabożeństwie ( dokładnie dwóch księży i jedna siostra zakonna) podszedł do mnie mężczyzna i broniąc parafian powiedział, że ludzie już  dość mają polityki w kościele, że gdy usłyszeli nazwisko ”Turowicz” woleli nie przychodzić. Wyjaśniam więc, że uroczystość nie miała żadnych politycznych podtekstów, a za duszę śp. Jerzego modliło się wiele osób. Dla przykładu wypowiedzi kilku znaczących  biskupów, pomijając wypowiedzi polityków różnych opcji: 

„Uczestnicząc duchowo z żałobie... po śmierci ... człowieka o głębokiej wierze i zaangażowaniu w życie Kościoła... upowszechnianie społecznej nauki Kościoła ... upraszam o ukojenie bólu i Boże Błogosławieństwo” 


       - ks. abp J. Kowalczyk- nuncjusz

„Pragnę dać wyraz mojej modlitewnej pamięci... ( będącej ) podziękowaniem za wszelkie dobro, jakiego dokonał, a z mojej strony szczególnie za Jego mądrą obecność w pracach Prymasowskiej Rady Społecznej... „ 



       ks kard, J. Glemp Prymas Polski

„Pragnę złożyć redakcji „Tygodnika Powszechnego” wyrazy współczucia... pragnąc kontynuować Jego głęboką miłość do Kościoła i Ojczyzny”



bp.WP S. Głódź 

„Jerzy Turowicz, chrześcijanin w Kościele i świecie katolik świecki przez całe życie zaangażowany był w sprawy kultury, polityki, życia społecznego, w służbę słowa i w swoją własną rodzinę... Kraków i Kościół Krakowski zawdzięcza Mu bardzo wiele, a ja zaznałem od Niego przez ponad 50 lat bardzo wiele przyjaznej życzliwości”.    

      kard. Fr. Macharski abp. Metr. Krakowski.

31.01. Prof. A. Stelmachowski został wybrany na kolejną trzyletnią kadencję prezesem Stowarzyszenia Wspólnoty Polskiej, organizacji wspierającej Polaków za granicą.

3.02. w Warszawie kard. Etchegary przewodniczący Komitetu Obchodów Wielkiero Jubileuszu Roku 2000 zapoznał przedstawicieli komitetów krajowych z Europy Południowej i Wschodniej z przygotowaniami do obchodów. Przebiegać będą na 3 płaszczyznach: w Kościołach lokalnych. W Ziemi świętej i w Rzymie, gdzie spodziewany jest przyjazd ok. 40 milionów pielgrzymów.

3.02., w dzień po obchodach 40 rocznicy sakry biskupiej, zmarł najstarszy polski biskup J. Czerniak z Gniezna. Miał 93 lata, Uczestniczył jeszcze w Soborze Watykańskim II. Pogrzeb odbył się 6.02 na cmentarzu w Gnieźnie. 

2.02. bp. Koszalińsko-koło brzeski poinformował, że w Bornem  Sulinowie, osiedlu przywracanemu do życia po opuszczeniu go przez Armię Sowiecką, powstał nowy klasztor Sióstr karmelitanek Bosych. 

3.02 po 15 miesiącach zwłoki rozpoczął się proces sądowy przeciw „Trybunie” z oskarżenia ks. Z. Peszkowskiego o obrazę godności Ojca Św. oraz uczuć ludzi wierzących. Trybuna nazwał Papieża  
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Druk 6.02..99 plebania w Krasiczynie
Ukazała się książka, która może zainteresować kilka osób z Parafii

DZIECI SOBORU ZADAJĄ  PYTANIA

Pod red. Zbigniewa Nosowskiego ze wstępem bp Tadeusza Pieronka w Bibliotece Więzi, jako tom 89

Oto niektóre rozdziały  

•OKREŚLANIE TOŻSAMOŚCI KOŚCIOŁA

Ze Stefanem Swieżawskim rozmawiają Anna Karoń-Ostrowska i Józef Majewski

•POTRZEBA WIERZĄCYCH PROFESJONALISTÓW

Z bp. Janem Chrapkiem rozmawiają Alicja Wysocka, Tomasz Wiścicki i Krzysztof Wojciechowski

•KONSTYTUCJĄ KOŚCIOŁA JEST EWANGELIA

Z ks. Andrzejem Zuberbierem rozmawiają Wojciech Kamiński i Marek Waluś

  •O MARYI NIGDY DOŚĆ, ALE POPRAWNIE

Z o. Stanisławem Celestynem Napiórkowskim rozmawiają Elżbieta Adamiak i Monika Waluś

DEKRET O KOŚCIOŁACH WSCHODNICH KATOLICKICH 

•KOŚCIOŁY, A NIE SKANSEN LITURGICZNY

Z ks. Janem Sergiuszem Gajkiem rozmawia Ireneusz Cieślik

  DEKRET O EKUMENIZMIE 

•BÓG SIĘ NIE POWTARZA

Z ks. Wacławem Hryniewiczem rozmawiają Ewa Jóźwiak i Teresa Terczyńska

DEKRET O PASTERSKICH ZADANIACH BISKUPÓW W KOŚCIELE 

•DZIELIĆ LUDZKIE DRAMATY

Z bp. Józefem Życińskim rozmawiają Marek Górski i Zbigniew Nosowski

  DEKRET O PRZYSTOSOWANEJ ODNOWIE ŻYCIA ZAKONNEGO 

•LUDZIE TĘSKNIĄCY

Z s. Małgorzatą Borkowską rozmawia Elżbieta Adamiak

DEKRET O FORMACJI KAPŁAŃSKIEJ 

•DOJRZALI DUCHEM I ROZUMEM

Z ks. Tomaszem Węcławskim rozmawiają Elżbieta Adamiak i Anna Karoń-Ostrowska

 DEKLARACJA O WYCHOWANIU CHRZEŚCIJAŃSKIM 

•WOŁANIE O MISTRZA

Z ks. Januszem Tarnowskim rozmawiają Elżbieta Osewska i Tomasz Ochinowski

DEKLARACJA O STOSUNKU KOŚCIOŁA DO RELIGII NIECHRZEŚCIJAŃSKICH 

•ODNALEŹĆ UKRYTĄ OBECNOŚĆ CHRYSTUSA

Z ks. Jackiem Bolewskim rozmawiają Teresa Terczyńska, Alicja Wysocka i Sławomir Sowiński

  •BOGACTWO BLISKOŚCI BOGA JEDYNEGO

Z ks. Waldemarem Chrostowskim rozmawia Ewa Jóźwiak

KONSTYTUCJA DOGMATYCZNA O OBJAWIENIU BOŻYM 

•GODZINA BIBLII

Z ks. Józefem Kudasiewiczem rozmawiają Alicja Wysocka i Krzysztof Mielcarek

DEKRET O APOSTOLSTWIE ŚWIECKICH 

•OBYWATELE KOŚCIOŁA

Ze Stanisławą Grabską rozmawiają Elżbieta Adamiak i Józef Majewski

DEKLARACJA O WOLNOŚCI RELIGIJNEJ 

•BÓG WYBRAŁ RYZYKO WOLNOŚCI

Z o. Janem Andrzejem Kłoczowskim rozmawiają Teresa Terczyńska i Zbigniew Nosowski

[Z przyczyn technicznych rozmowę opublikujemy w póĽniejszym terminie -- Mateusz]

DEKRET O DZIAŁALNOŚCI MISYJNEJ KOŚCIOŁA 

•ZAPROSZENIE DO WIARY

Z ks. Alfonsem Skowronkiem rozmawiają Teresa Terczyńska i Tomasz Wiścicki

  DEKRET O POSŁUDZE I ŻYCIU KAPŁANÓW 

•INNY DLA INNYCH

Z ks. Romanem Rogowskim rozmawia Józef Majewski

KONSTYTUCJA DUSZPASTERSKA O KOŚCIELE W ŚWIECIE WSPÓŁCZESNYM 

•ŚWIAT ZMIENIŁ SIĘ NA LEPSZE

Z ks. Józefem Tischnerem rozmawiają Zbigniew Nosowski i Sławomir Sowiński

  •PAN BÓG NAS KOCHA I TO JEST NAPRAWDĘ WAŻNE

Z o.Jackiem Salijem rozmawiają Tomasz Królak i Tomasz Wiścicki

Dostępne na stronach internetowych „Mateusza”
Oto próbka tekstu ks. Tischnera: Świat zmienił się na lepsze

Najgłośniejszy chyba z soborowych dokumentów, konstytucja duszpasterska o Kościele w świecie współczesnym, rozpoczyna się znamiennymi słowami "Gaudium et spes", czyli "radość i nadzieja". Nieprzypadkowo - jak sądzimy - "smutek i trwoga" znalazły się na drugim miejscu w opisie uczuć ludzi współczesnych. To był świadomy wybór Soboru: szukać w świecie dobra, nie potępiać. Gdyby Sobór obradował dzisiaj, czy kolejność tych słów byłaby wciąż taka sama czy już odwrotna? 

Może zaczęłoby się od jakiegoś wezwania do odpowiedzialności, ale myślę, że soborowy wybór "gaudium et spes" wynikał ze świadomości rozpoczęcia istotnej odnowy życia religijnego w Kościele. Nie jest prawdą, że kryzys Kościoła zaczął się po Soborze. Kryzys Kościoła zaczął się o wiele wcześniej i Sobór miał być odpowiedzią na kryzys. 

.... Z dzisiejszej perspektywy Polski postkomunistycznej trudno być zadowolonym z tego, co Sobór mówi o komunizmie. Właściwie o komunizmie to nic nie mówi, jedynie o ateizmie... 

Żeby zrozumieć komunizm, trzeba było dopiero encyklik społecznych Jana Pawła II. W zasadzie przedtem głębszego rozumienia komunizmu w Kościele nie było. Na skutek soborowego otwarcia oraz polityki wschodniej Pawła VI mieliśmy postawę dialogu - szukania w komunizmie jakichś historycznych racji. Były jednak uwagi o ateizmie i totalitaryzmie.

 Jan Paweł II też szuka historycznych racji komunizmu, ale jest mniej jednostronny, ponieważ pokazując rację, pokazuje także brak racji. Natomiast poprzednio były nadzieje, że uda się w sposób pokojowy wejść w komunizm, posłać misjonarzy do Związku Sowieckiego, nawrócić komunistów...

Podczas Soboru wpływowi teologowie, na przykład Yves Congar i częściowo Henri de Lubac, sympatyzowali z komunizmem. Uważam jednak, że na postawie Soboru wobec komunizmu przeważyły względy duszpasterskie. Sobór w ogóle nikogo nie potępiał. 

A czy wiadomo coś Księdzu o postawie polskich biskupów w tej kwestii podczas Soboru? 

Nie byłem świadkiem żadnych dyskusji, nie znam żadnego dokumentu, ale pamiętam, że mówiło się wówczas o tym, iż kard. Stefan Wyszyński domagał się bardziej stanowczego potępienia komunizmu. Można to łatwo oceniać z dzisiejszego punktu widzenia. Natomiast trudniej jest, kiedy się wejdzie w ówczesny świat. Czasem lepiej jest milczeć, by nie pogarszać sprawy. 

Czyli, zdaniem Księdza Profesora, świat się generalnie na gorsze nie zmienił? 

Zmienił się na lepsze.

Jednak nawet niektórzy liberalni intelektualiści przestrzegają, że nasza kultura przeżywa wielki kryzys, że nawet w sferze gospodarczej wartości takie jak oszczędzanie czy pracowitość są dziś zastępowane przez życie na kredyt czy konsumizm. Czy to nie jest wystarczający przejaw kryzysu?

To jest objaw choroby, który tym bardziej podkreśla potrzebę chrześcijaństwa. Są w dzisiejszym świecie choroby - ja nie twierdzę, że świat jest zdrowy. Ale są to takie choroby, które pokazują, że Ewangelia jest nam potrzebna. Ja nie rozumiem, kiedy mówi się, że ludzie uciekają od religii. Gdy przed kilku laty ogłosiłem wykład monograficzny pt. "Człowiek religijny", frekwencja pobiła wszelkie rekordy. Sam ledwo wchodziłem do sali... Ś¦WIAT POTRZEBUJE EWANGELII

Ale czy choroby świata nie są jednak owocem wyrzucania religii poza nawias kultury, wyrzucania Kościoła poza nawias życia publicznego? 

Poza nawias? Na margines? Czy można czegoś takiego dokonać? Czyż nie byli "na marginesie" np. apostołowie, którzy przecież też nie byli uznani przez państwo? Albo pierwsi chrześcijanie, którym w ogóle nie zależało na tym, żeby państwo cokolwiek o nich mniemało - czy oni nie byli na marginesie kultury? Nie jest wykluczone, mówiąc w uproszczeniu, że pewne formy religijności już się Panu Bogu znudziły. 

Może trzeba znaleźć inne formy przejawu religijności na zewnątrz? Na przykład polityk, który nie kłamie, który nie obiecuje "gruszek na wierzbie" albo naukowiec, który jest odpowiedzialny za swoją pracę...
Z Archidiecezji i Parafii


Podczas tegorocznych ferii zimowych Caritas rzeszowska zorganizowała w swoim Ośrodku Wypoczynkowo-Rehabilitacyjnym turnusy dla ok. 650 dzieci, głównie z diec rzeszowskiej i warszawskiej. Było to możliwe dzięki udanej akcji sprzedaży świec adwentowych, (z których czysty dochód w Polsce wyniósł ok. 9,5 mil, zł), bezinteresownej pomocy opiekunów i wsparciu wielu osób,   w większości bezimiennych. 


3.02. Franciszkanie w Sanoku rozpoczęli dziewięciomiesięczną nowennę przed Jubileuszem Roku 2.000. Nabożeństwa w każdą pierwszą sobotę miesiąca przewidują całodzienną adorację Najśw. Sakramentu, wspólne nabożeństwa i Mszę św. o 18,00 
Z życia Parafii
Msze św. 7.02.1999
8.00 + Anna, Eugenia Osięga

11.00 w intencji PZW

Rocznica konsekracji, czyli namaszczenia na biskupa ks. Abpa-Seniora Ignacego Tokarczuka.

Ur. 1.02 1918 w Łubiankach k. Zbaraża, wyśw. 1942 we Lwowie, Od 3.12.1965 biskup przemyski, 25.03. 1992 arcybiskup-metropolita. Wyzwolił w diecezji niesamowitą energię budowy kościołów, był natchnieniem dla ludzi walczących z tatalitaryzmem. Dziś nadal bardzo czynny, znany konferencjonista.

Księdza przywozili: 

Tarnawce: Mieczysław Stawarz 
Korytniki: 2.02Andrzej Kondracki, 7.02. Maria Iwaszek
W kościołach sprzątali

Krasiczyn : 
Tarnawce: Kr. Dusza, Z. Antochów,M. Lenczyk, W. Rowińska

Korytniki: 

Mielnów: H. Zapołoch
Chołowice: T. Szuban

Ofiary

Na kościół 
E. M. Dudowie


100 

Na kościół w Olszanach

B.J 



50

St. Leśniak Dyb


50

B.Wł Świsterscy Kras.

40

Na kościół w Korytnikach

T. Kądziołka
50

BK Surowie

20

Wł Ryczan – skarbnik

6.02 Małżeństwo zawarli

Janusz KOCHANOWICZ z Tarnawiec

Zofia LENCZYK  z Tarnawiec

Msze świete niedzielne

Krasiczyn 8.00.   
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice 8.15
Mielnów  9.30

Msze św. w tygodniu: Krasiczyn   17,30
Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty
   1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.30-17,30

telefon Parafii: 67-18-414

11.02. Bp. sosnowiecki Adam Śmigielski zaprosił Na światowy Dzień Chorego wszystkich chorych do swojej katedry na wspólną modlitwę i Mszę św. w intencji papieskiej pielgrzymki. 

Miasta, gminy i powiaty Sądecczyzny przygotowują się do czerwcowej wizyty Ojca Świętego w Starym Sączu oraz kanonizacji błogosławionej Kingi. Planowane jest nadanie papieżowi tytułu Honorowego Obywatela Sądecczyzny. Do przygotowania terenu spotkania z Ojcem Świętym na błoniach przed klasztorem sióstr klarysek w Starym Sączu potrzebnych będzie m.in. kilkadziesiąt kilometrów żerdzi, kilka ton stali oraz deski i betonowe płyty. Powstać muszą parkingi na kilka tysięcy pojazdów. 

Stowarzyszenie Lokalne Salezjańskiego Związku Sportowego w Sieradzu wspólnie z Programem III Polskiego Radia organizuje zbiórkę książek dla Szkoły Polskiej im. Józefa Piłsudskiego, która właśnie powstaje w Wilnie. Książki można przesyłać do końca lutego na adres: red. Hanna Maria Giza, Program III Polskiego Radia, ul. Myśliwiecka 3/5/7, 00-977 Warszawa, tel. (0-22) 645 55 21, fax: 645-59-47. 
Lutowy numer dominikańskiego miesięcznika „W drodze” poświęcony jest zakonnikom i zakonnicom - ludziom pielęgnującym ciszę i ciągłą modlitwę, żyjącym za klauzurą, przypominającym współczesnych Don Kichotów. 

Z ZAGRANICY:

Wspólnota greckokatolicka w Tirgu Mures w Rumunii apeluje o pomoc w zorganizowaniu działalności stacji Caritas. Pragną otworzyć mały gabinet lekarski, ośrodek rehabilitacji, ośrodek opieki dla dzieci upośledzonych oraz punkt apteczny dla osób o niskich dochodach. Swój apel o pomoc kierują m.in do Caritas Polskiej. 

W grocie koło Arigbo w południowo-wschodnim Beninie powstaje sanktuarium Matki Bożej z Arigbo z Dassa-Zoume, które pomieści 4 tys. osób i będzie największym ośrodkiem pielgrzymkowym w Afryce. Budowa nowego sanktuarium ma być finansowana w znacznym stopniu ze specjalnego funduszu, utworzonego w Watykanie oraz przy współpracy finansowej Włoskiej Konferencji Biskupiej. Organizatorzy i projektanci liczą na to, że stanie się ono ośrodkiem modlitwy i chrześcijańskiej jedności dla całego Czarnego Lądu. 

Biskup Chimbote  Luis Bambarén Gastelumendi został nowym przewodniczącym, a bp Miguel Irízar z Callao - nowym sekretarzem generalnym Peruwiańskiej Konferencji Biskupiej. Wyboru dokonano na zakończenie 78. dorocznego zgromadzenia episkopatu w Limie. Biskupi mówili m.in. o sytuacji księży diecezjalnych i zapowiedzieli zwołanie w najbliższym czasie nadzwyczajnego zgromadzenia episkopatu w celu rozważenia ogłoszonej w ub. miesiącu adhortacji apostolskiej „Ecclesia in America”. 

Husycka pastorka Jana Cilerová z Rychvaldu w okręgu karwińskim jest główną kandydatką na urząd biskupa Czechosłowackiego Kościoła Husyckiego w Ołomuńcu. W tej wspólnocie wyznaniowej biskupi są wybierani, a najbliższe wybory odbędą się wiosną br. „Prawie połowa naszego duchowieństwa to obecnie kobiety, toteż jest logiczne, że pewnego dnia wybór może paść na jedną z nich” - powiedział patriarcha tego Kościoła Josef Cpak. 

Tylko dla dzieci

Zbieramy znaczki pocztowe

Do 4.02. dzieci zebrały prawie 2 tys. znaczków z przeznaczeniem Misje.  Najwięcej zebrał Paweł Piątkowski – 1066, następnie Ania Wolanin – 253 i Renata Fudali – 162. W następnym tygodniu, przy lepszej pogodzie, odbędzie się spotkanie wszystkich zbierających, sortowanie i wysyłka. Przy tej okazji rozdanie nagród dla najlepszych zbieraczy.

Kochane Prawidłowe odpowiedzi nadesłali: Bernadetta, Maria, Bogusia i Agnieszka  NIECKARZ, Daniel, Gosia i Dorota HNAT, 

W styczniu  nagrody otrzymało łącznie 89 dzieci za 178 zł. 

Dziś dwa zadania trudne, raczej dla starszych. Młodsi niech poproszą o pomoc rodziców. Odpowiedzi szukaj w podanych niżej księgach Pisma Świętego. Dla ułatwienia podaję spis skrótów używanych w Biblii.

Wieści z Gminy

PIĄTA NIEDZIELA

ZWYKŁA

Oto słowo Boże

I CZYTANIE (Iz 58,7-10)
Dziel swój chleb z głodnym, wprowadź w dom biednych tułaczy, nagiego, którego ujrzysz, przyodziej i nie odwrócić się od współziomków. Wtedy twoje światło wzejdzie jak zorza i szybko rozkwitnie twe zdrowie. Sprawiedliwość twoja poprzedzać cię będzie, chwała Pańska iść będzie za tobą. Wtedy zawołasz, a Pan odpowie, wezwiesz pomocy, a On [rzeknie]: Oto jestem! Jeśli u siebie usuniesz jarzmo, przestaniesz grozić palcem i mówić przewrotnie, jeśli podasz twój chleb zgłodniałemu i nakarmisz duszę przygnębioną, wówczas twe światło zabłyśnie w ciemnościach, a twoja ciemność stanie się południem. 

II CZYTANIE (1 Kor 2,1-5)

Tak też i ja przyszedłszy do was, bracia, nie przybyłem, aby błyszcząc słowem i mądrością głosić wam świadectwo Boże. Postanowiłem bowiem, będąc wśród was, nie znać niczego więcej, jak tylko Jezusa Chrystusa, i to ukrzyżowanego. I stanąłem przed wami w słabości i w bojaźni, i z wielkim drżeniem. A mowa moja i moje głoszenie nauki nie miały nic z uwodzących przekonywaniem słów mądrości, lecz były ukazywaniem ducha i mocy, aby wiara wasza opierała się nie na mądrości ludzkiej, lecz na mocy Bożej. 

EWANGELIA (MT 5,13-16)

Wy jesteście solą dla ziemi. Lecz jeśli sól utraci swój smak, czymże ją posolić? Na nic się już nie przyda, chyba na wyrzucenie i podeptanie przez ludzi. Wy jesteście światłem świata. Nie może się ukryć miasto położone na górze. Nie zapala się też światła i nie stawia pod korcem, ale na świeczniku, aby świeciło wszystkim, którzy są w domu. Tak niech świeci wasze światło przed ludźmi, aby widzieli wasze dobre uczynki i chwalili Ojca waszego, który jest w niebie.

ROZWAŻANIE
Święty

Najtrudniej uwierzyć w to, że Kościół jest święty. Tak wiele zarzutów na przestrzeni wieków wysunięto pod adresem ludzi reprezentujących Kościół, i tak wiele zastrzeżeń można dziś postawić ludziom w sutannach i habitach, że wiara w świętość Kościoła wydaje się nieporozumieniem. Fakty świadczą często raczej o grzeszności Kościoła, a nie jego świętości. 

Nieporozumienie jednak wynika z niewłaściwie rozumianej świętości Kościoła. Nie chodzi w niej bynajmniej o to, by w Kościele nie było grzeszników. Wręcz przeciwnie, Kościół tworzą grzesznicy. Świętość Kościoła polega właśnie na tym, że grzesznik może w nim oczyścić się ze swego grzechu i osiągnąć pełnię doskonałości zarówno moralnej, jak i religijnej. Kościół jest święty, ponieważ dysponuje potężną siłą uświęcającą. Jest nią obecność samego Boga. 

Kościół jest święty nie dlatego, że nie ma w nim grzeszników, lecz dlatego, że w nim grzesznicy osiągają świętość. Wielu ludzi chciałoby widzieć w Kościele wspólnotę bez zarzutu, grono ludzi wzajemnie się kochających, doskonałych pod każdym względem. Takiego Kościoła oczekują i w imię tak rozumianej jego świętości krytykują rzeczywistość Kościoła, z jaką mają do czynienia. 

Warto sobie jednak postawić pytanie: ilu z nas należałoby do takiego doskonałego Kościoła? Przecież każdy grzech wykluczałby nas z niego na zawsze. Ilu z nas okazałoby się tak doskonałymi? Pokusa rozumienia świętości Kościoła jako jego bezgrzeszności ma swe źródło w egoizmie. Nieliczni doskonali chcieliby patrzeć z góry na wszystkich grzeszników, którzy są pozbawieni prawa uczestniczenia w życiu świętych. Ta motywacja dochodziła do głosu u faryzeuszy. 

Większość jednak krytykujących dziś słabości i grzechy ludzi należących do Chrystusowego Kościoła ma na uwadze samousprawiedliwienie. Ich rozumowanie jest proste. Skoro kapłani i ludzie przebywający blisko ołtarza popełniają takie a takie grzechy, to czegóż można oczekiwać od zwyczajnych prostych wiernych. Gdyby przedstawiciele duchowieństwa byli bez zarzutu, to i my żylibyśmy uczciwie. Tu tkwi główne źródło rozpowszechniania prawdziwych i nieprawdziwych wiadomości o grzechach duchowieństwa. Jest to jednak tylko samousprawiedliwienie, nic więcej. Trzeba tu dodać, że ani grzechy duchowieństwa, ani grzechy wiernych nie przekreślają świętości Kościoła, do którego należą i który tworzą. Zarówno jedni, jak i drudzy gdyby prawdziwie chcieli, mogliby w tym Kościele zostać świętymi. Mają bowiem w zasięgu ręki wszystkie możliwości własnego uświęcenia. Mogą skorzystać z łaski oczyszczenia w sakramencie pokuty, mogą brać udział w Eucharystycznej uczcie, mogą wędrować krok w krok za Chrystusem, śledząc Jego dzieje z Ewangelią w ręku. 

Chrystus mówiąc o świętości członków swego Kościoła, posłużył się obrazem soli i światła. "Wy jesteście solą ziemi, lecz jeśli sól utraci swój smak, czymże ją posolić? Na nic się już nie przyda, chyba na wyrzucenie i podeptanie przez ludzi". Jest w tych słowach określony dramat ludzi Kościoła, którzy utracili "smak". Świętość otrzymaną na chrzcie świętym można stracić. Jest to największe nieszczęście, jakie może spotkać człowieka wierzącego. Chodzi o utratę wiary, a razem z nią prawa do wszystkich środków uświęcających, jakimi dysponuje Kościół. Wszyscy, którzy korzystają z możliwości uświęcenia, jakie są dostępne w Kościele, stają się światłością świata. Ich to, według Jezusa, "stawia się na świeczniku, by świecili wszystkim, którzy są w domu". Taki też jest sens beatyfikacji i kanonizacji. Święci bowiem najpełniej ukazują tajemnicę świętości Chrystusowego Kościoła.

8 lutego, poniedziałek

Św. Hieronima Emilianiego

(Rdz 1,1-19) Na początku Bóg stworzył niebo i ziemię. Ziemia zaś była bezładem i pustkowiem: ciemność była nad powierzchnią bezmiaru wód, a Duch Boży unosił się nad wodami. Wtedy Bóg rzekł: Niechaj się stanie światłość! I stała się światłość. Bóg widząc, że światłość jest dobra, oddzielił ją od ciemności. I nazwał Bóg światłość dniem, a ciemność nazwał nocą. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień pierwszy. A potem Bóg rzekł: Niechaj powstanie sklepienie w środku wód i niechaj ono oddzieli jedne wody od drugich! Uczyniwszy to sklepienie, Bóg oddzielił wody pod sklepieniem od wód ponad sklepieniem; a gdy tak się stało, Bóg nazwał to sklepienie niebem. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień drugi. A potem Bóg rzekł: Niechaj zbiorą się wody spod nieba w jedno miejsce i niech się ukaże powierzchnia sucha! A gdy tak się stało, Bóg nazwał tę suchą powierzchnię ziemią, a zbiorowisko wód nazwał morzem. Bóg widząc, że były dobre, rzekł: Niechaj ziemia wyda rośliny zielone: trawy dające nasiona, drzewa owocowe rodzące na ziemi według swego gatunku owoce, w których są nasiona. I stało się tak. Ziemia wydała rośliny zielone: trawę dającą nasienie według swego gatunku i drzewa rodzące owoce, w których było nasienie według ich gatunków. A Bóg widział, że były dobre. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień trzeci. A potem Bóg rzekł: Niechaj powstaną ciała niebieskie, świecące na sklepieniu nieba, aby oddzielały dzień od nocy, aby wyznaczały pory roku, dni i lata; aby były ciałami jaśniejącymi na sklepieniu nieba i aby świeciły nad ziemią. I stało się tak. Bóg uczynił dwa duże ciała jaśniejące: większe, aby rządziło dniem, i mniejsze, aby rządziło nocą, oraz gwiazdy. I umieścił je Bóg na sklepieniu nieba, aby świeciły nad ziemią; aby rządziły dniem i nocą i oddzielały światłość od ciemności. A widział Bóg, że były dobre. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień czwarty. 

ROZWAŻANIE
Pierwsze słowa Biblii: "Na początku Bóg stworzył niebo i ziemię". Opowieść o stworzeniu nie mówi o tym, jak świat powstał. Jest ona odpowiedzią wiary na pytania o to, skąd się świat wziął, kto go stworzył, dlaczego?.. Pokazuje nam, że stworzenie od początku było dobre. Tę "dobroć" podkreśla autor biblijny po każdym Bożym dziele, a na końcu (w jutrzejszym czytaniu), "Bóg widział, że wszystko, co uczynił, było bardzo dobre". Dlatego z radością i wdzięcznością włączamy się w pieśń psalmisty: "Jak liczne są dzieła Twoje, Panie, Tyś wszystko mądrze uczynił, ziemia jest pełna Twych stworzeń. Błogosław, duszo moja, Pana!.." Niestety nasz ludzki grzech wkroczył w ten Boży piękny świat. Popsuliśmy i nadal psujemy piękno i dobro Bożego dzieła stwórczego... Cuda Jezusowe opowiadane w ewangelii Markowej są przywracaniem zepsutemu stworzeniu Bożemu pierwotnego dobra i piękna. Do udziału w tym Jezusowym dziele przywracania piękna Bożemu stworzeniu, do troszczenia się o dobro nasze wspólne, do budowania Królestwa Bożego na powierzonej nam ziemi, jesteśmy wszyscy powołani. 
9 lutego, wtorek

(Rdz 1,20--2,4a) Potem Bóg rzekł: Niechaj się zaroją wody od roju istot żywych, a ptactwo niechaj lata nad ziemią, pod sklepieniem nieba! Tak stworzył Bóg wielkie potwory morskie i wszelkiego rodzaju pływające istoty żywe, którymi zaroiły się wody, oraz wszelkie ptactwo skrzydlate różnego rodzaju. Bóg widząc, że były dobre, pobłogosławił je tymi słowami: Bądźcie płodne i mnóżcie się, abyście zapełniały wody morskie, a ptactwo niechaj się rozmnaża na ziemi. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień piąty. Potem Bóg rzekł: Niechaj ziemia wyda istoty żywe różnego rodzaju: bydło, zwierzęta pełzające i dzikie zwierzęta według ich rodzajów! I stało się tak. Bóg uczynił różne rodzaje dzikich zwierząt, bydła i wszelkich zwierząt pełzających po ziemi. I widział Bóg, że były dobre. A wreszcie rzekł Bóg: Uczyńmy człowieka a Nasz obraz, podobnego Nam. Niech panuje nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym, nad bydłem, nad ziemią i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi! Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę. Po czym Bóg im błogosławił, mówiąc do nich: Bądźcie płodni i rozmnażajcie się, abyście zaludnili ziemię i uczynili ją sobie poddaną; abyście panowali nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi. I rzekł Bóg: Oto wam daję wszelką roślinę przynoszącą ziarno po całej ziemi i wszelkie drzewo, którego owoc ma w sobie nasienie: dla was będą one pokarmem. A dla wszelkiego zwierzęcia polnego i dla wszelkiego ptactwa w powietrzu, i dla wszystkiego, co się porusza po ziemi i ma w sobie pierwiastek życia, będzie pokarmem wszelka trawa zielona. I stało się tak. A Bóg widział, że wszystko, co uczynił, było bardzo dobre. I tak upłynął wieczór i poranek - dzień szósty. W ten sposób zostały ukończone niebo i ziemia oraz wszystkie jej zastępy [stworzeń]. A gdy Bóg ukończył w dniu szóstym swe dzieło, nad którym pracował, odpoczął dnia siódmego po całym swym trudzie, jaki podjął. Wtedy Bóg pobłogosławił ów siódmy dzień i uczynił go świętym; w tym bowiem dniu odpoczął po całej swej pracy, którą wykonał stwarzając. Oto są dzieje początków po stworzeniu nieba i ziemi.

ROZWAŻANIE
"Czym jest człowiek, że o nim pamiętasz?.. uwieńczyłeś go czcią i chwałą." Nic dziwnego; przecież "stworzył Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył." Obraz Boży w człowieku nie może być czymś zewnętrznym, jak fizyczne podobieństwo między niektórymi ludźmi (chociaż w wypadku rodziców i dziecka to podobieństwo sięga często o wiele głębiej niż wygląd zewnętrzny). Tutaj nie może chodzić o jakiekolwiek podobieństwo fizyczne: "Boga nikt nigdy nie widział" (J 1,18) ) - i widzieć nie może. Tutaj chodzi o związki najgłębsze i najbardziej wewnętrzne między Stworzycielem a stworzeniem. Żaden język nie potrafi wyrazić rzeczywistości tych więzi najintymniejszych. Zrozumiemy je, kiedy po śmierci spotkamy naszego Stwórcę "twarzą w twarz". Ale już teraz winniśmy przywracać podobieństwo Boże sobie - i swojemu Kościołowi. "Umiecie dobrze uchylać przykazanie Boże, aby swoją tradycję zachować. I znosicie Słowo Boże przez waszą tradycję..." Musimy nieustannie nasze tradycje, choćby najpiękniejsze i najczcigodniejsze, rewidować w świetle pierwotnej Woli Bożej. 

10 lutego, środa

Św. Scholastyki, dziewicy

(Rdz 2,4b-9.15-17) Gdy Pan Bóg uczynił ziemię i niebo, nie było jeszcze żadnego krzewu polnego na ziemi ani żadna trawa polna jeszcze nie wzeszła - bo Pan Bóg nie zsyłał deszczu na ziemię i nie było człowieka, który by uprawiał ziemię i rów kopał w ziemi, aby w ten sposób nawadniać całą powierzchnię gleby - wtedy to Pan Bóg ulepił człowieka z prochu ziemi i tchnął w jego nozdrza tchnienie życia, wskutek czego stał się człowiek istotą żywą. A zasadziwszy ogród w Eden na wschodzie, Pan Bóg umieścił tam człowieka, którego ulepił. Na rozkaz Pana Boga wyrosły z gleby wszelkie drzewa miłe z wyglądu i smaczny owoc rodzące oraz drzewo życia w środku tego ogrodu i drzewo poznania dobra i zła. Pan Bóg wziął zatem człowieka i umieścił go w ogrodzie Eden, aby uprawiał go i doglądał. A przy tym Pan Bóg dał człowiekowi taki rozkaz: Z wszelkiego drzewa tego ogrodu możesz spożywać według upodobania; ale z drzewa poznania dobra i zła nie wolno ci jeść, bo gdy z niego spożyjesz, niechybnie umrzesz. 
ROZWAŻANIE
11 lutego, czwartek

Najświętszej Maryi Panny z Lourdes
(Rdz 2,18-25) Potem Pan Bóg rzekł: Nie jest dobrze, żeby mężczyzna był sam; uczynię mu zatem odpowiednią dla niego pomoc. Ulepiwszy z gleby wszelkie zwierzęta lądowe i wszelkie ptaki powietrzne, Pan Bóg przyprowadził je do mężczyzny, aby przekonać się, jaką on da im nazwę. Każde jednak zwierzę, które określił mężczyzna, otrzymało nazwę istota żywa. I tak mężczyzna dał nazwy wszelkiemu bydłu, ptakom powietrznym i wszelkiemu zwierzęciu polnemu, ale nie znalazła się pomoc odpowiednia dla mężczyzny. Wtedy to Pan sprawił, że mężczyzna pogrążył się w głębokim śnie, i gdy spał, wyjął jedno z jego żeber, a miejsce to zapełnił ciałem. Po czym Pan Bóg z żebra, które wyjął z mężczyzny, zbudował niewiastę. A gdy ją przyprowadził do mężczyzny, mężczyzna powiedział: Ta dopiero jest kością z moich kości i ciałem z mego ciała! Ta będzie się zwała niewiastą, bo ta z mężczyzny została wzięta. Dlatego to mężczyzna opuszcza ojca swego i matkę swoją i łączy się ze swą żoną tak ściśle, że stają się jednym ciałem. Chociaż mężczyzna i jego żona byli nadzy, nie odczuwali wobec siebie wstydu.

12 lutego, piątek
(Rdz 3,1-8) Wąż był najbardziej przebiegły ze wszystkich zwierząt polnych, które Pan Bóg stworzył. On to rzekł do niewiasty: Czy rzeczywiście Bóg powiedział: Nie jedzcie owoców ze wszystkich drzew tego ogrodu? Niewiasta odpowiedziała wężowi: Owoce z drzew tego ogrodu jeść możemy, tylko o owocach z drzewa, które jest w środku ogrodu, Bóg powiedział: Nie wolno wam jeść z niego, a nawet go dotykać, abyście nie pomarli. Wtedy rzekł wąż do niewiasty: Na pewno nie umrzecie! Ale wie Bóg, że gdy spożyjecie owoc z tego drzewa, otworzą się wam oczy i tak jak Bóg będziecie znali dobro i zło. Wtedy niewiasta spostrzegła, że drzewo to ma owoce dobre do jedzenia, że jest ono rozkoszą dla oczu i że owoce tego drzewa nadają się do zdobycia wiedzy. Zerwała zatem z niego owoc, skosztowała i dała swemu mężowi, który był z nią: a on zjadł. A wtedy otworzyły się im obojgu oczy i poznali, że są nadzy; spletli więc gałązki figowe i zrobili sobie przepaski. Gdy zaś mężczyzna i jego żona usłyszeli kroki Pana Boga przechadzającego się po ogrodzie, w porze kiedy był powiew wiatru, skryli się przed Panem Bogiem wśród drzew ogrodu. 
13 lutego, sobota
(Rdz 3,9-24) Pan Bóg zawołał na mężczyznę i zapytał go: Gdzie jesteś? On odpowiedział: Usłyszałem Twój głos w ogrodzie, przestraszyłem się, bo jestem nagi, i ukryłem się. Rzekł Bóg: Któż ci powiedział, że jesteś nagi? Czy może zjadłeś z drzewa, z którego ci zakazałem jeść? Mężczyzna odpowiedział: Niewiasta, którą postawiłeś przy mnie, dała mi owoc z tego drzewa i zjadłem. Wtedy Pan Bóg rzekł do niewiasty: Dlaczego to uczyniłaś? Niewiasta odpowiedziała: Wąż mnie zwiódł i zjadłam. Wtedy Pan Bóg rzekł do węża: Ponieważ to uczyniłeś, bądź przeklęty wśród wszystkich zwierząt domowych i polnych; na brzuchu będziesz się czołgał i proch będziesz jadł po wszystkie dni twego istnienia. Wprowadzam nieprzyjaźń między ciebie a niewiastę, pomiędzy potomstwo twoje a potomstwo jej: ono zmiażdży ci głowę, a ty zmiażdżysz mu piętę. Do niewiasty powiedział: Obarczę cię niezmiernie wielkim trudem twej brzemienności, w bólu będziesz rodziła dzieci, ku twemu mężowi będziesz kierowała swe pragnienia, on zaś będzie panował nad tobą. Do mężczyzny zaś Bóg rzekł: Ponieważ posłuchałeś swej żony i zjadłeś z drzewa, co do którego dałem ci rozkaz w słowach: Nie będziesz z niego jeść - przeklęta niech będzie ziemia z twego powodu: w trudzie będziesz zdobywał od niej pożywienie dla siebie po wszystkie dni twego życia. Cierń i oset będzie ci ona rodziła, a przecież pokarmem twym są płody roli. W pocie więc oblicza twego będziesz musiał zdobywać pożywienie, póki nie wrócisz do ziemi, z której zostałeś wzięty; bo prochem jesteś i w proch się obrócisz! Mężczyzna dał swej żonie imię Ewa, bo ona stała się matką wszystkich żyjących. Pan Bóg sporządził dla mężczyzny i dla jego żony odzienie ze skór i przyodział ich. Po czym Pan Bóg rzekł: Oto człowiek stał się taki jak My: zna dobro i zło; niechaj teraz nie wyciągnie przypadkiem ręki, aby zerwać owoc także z drzewa życia, zjeść go i żyć na wieki. Dlatego Pan Bóg wydalił go z ogrodu Eden, aby uprawiał tę ziemię, z której został wzięty. Wygnawszy zaś człowieka, Bóg postawił przed ogrodem Eden cherubów i połyskujące ostrze miecza, aby strzec drogi do drzewa życia. 

ROZWAŻANIE
ROZWAŻANIE
Pomóż swemu dziecku w czytaniu Pisma św
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Rolnicy na drogach  – pustki w skupach – rząd ... wyjdzie z  malin ?

To, co się ostatnio dzieje w naszym kraju rzecznik rządu J. Sellin nazwał „kryzysem w państwie”. „Z jednej strony biedna polska wieś, która nie ma gdzie sprzedać swoich produktów, z drugiej pewien typ hochsztaplera, który sądzi, że jeśli ma tupet i siłę przebicia, to wszystko sobie załatwi” – jak powiedział 3.02. abp. Życiński. Na to nakłada się jeszcze cyniczna gra pewnych polityków, którzy na „każdą okazję mają osobną maseczkę, osobne poglądy i zasady” – to znów abp. Życiński.

Blokady dróg, zwróciły uwagę na problemy rolnictwa. Stąd  kilka słów o problemach wsi. Duszpasterz Rolników. 

Duszpasterzem Rolników w Polsce jest ks. bp. Roman Andrzejewski. 

 Urodził się w 1938 r. na Kujawach, Studiował w Seminarium we Włocławku i na uniwersytetach w Lublinie ( KUL), A. Mickiewicza w Poznaniu i w Rzymie.  Księdzem został w r. 1961, biskupem pomocniczym  we Włocławku w 1981. Od 1988 r. jest duszpasterzem rolników jako przewodniczący Komisji Episkopatu ds.  duszpasterstwa rolników.  Często wypowiadał się w obronie rolników np. podczas manifestacji w Warszawie w lipcu ub. r. Od poniedziałku przewodzi Zespołowi Dobrych Usług, mediującemu pomiędzy protestującymi rolnikami a rządem. 
2.02 Ks. Prymas Glemp skrytykował blokowanie dróg przez rolników oraz formę protestów lekarzy. Powiedział, że to "nie jest chrześcijańska metoda mówił m.in.: ..Nie zamykamy oczu na nasze ulice, szosy, i autostrady, gdzie stają zrozpaczeni, pełni bó1u rolnicy. Ale czy ten człowiek, który chce przejechać szosą, czy on także musi cierpieć, musi godzinami stać na mrozie?" Skrytykował też anestezjologów, którzy podejmują pracę tylko w warunkach zagrożenia życia pacjenta: „Nie może być tak, żeby mój ból był leczony krzywdą i bólem drugiego człowieka”. Spotkało się to nie wybredną, - chociaż w jego stylu - wypowiedzią Leppera: „Wzywam Prymasa, by się opamiętał oraz czytał encykliki papieskie” 

Natomiast bp Roman Andrzejewski w uzgodnionym z ks. prymasem „Wezwaniu do modlitwy w intencji rolników" tłumaczy, że  „poprzez blokowanie przejazdów chcieli oni zwrócić uwagę na krzywdy, jakich doznają na własnej ziemi" Zdaniem bp. Andrzejewskiego „krzywdy rolników są w dużej mierze wynikiem niespójnej polityki gospodarczej kolejnych ekip rządowych, które nie widziały problemów rolnictwa jako priorytetowych i nie cierpiących zwłoki. Przykładem może być choćby to, że władze co roku umożliwiają poprzez banki wzięcie kredytu na produkcję rolną, a potem nie porządkują rynku skupu tak, by łagodzić zgubne skutki umów handlowych zawartych przez poprzednie rządy,  dopuszczają masowe sprowadzanie żywności z zagranicy, a handlowcy  proponują  rolnikom ceny poniżej kosztów produkcji: banki zaś żądają zwrotu kredytów od rolników, którzy nie mogą spłacić długów, co grozi likwidacją gospodarstw lub przynajmniej ich zastojem tylko dialog i wdrożenie odpowiednich reform zmieni klimat społeczny w Ojczyźnie". 

Do zdecydowanie potępiających Leppera polityków, związkowców i biskupów dołączył bp. Pieronek rektor Papieskiej Akademii Teologicznej: „Metoda przyjęta przez protestujących rolników jest mniej więcej taka: jeśli mnie bolą zęby, to wybiję zęby komuś innemu. Jeśli wybieramy w demokratyczny sposób swoje przedstawicielstwo, to należy dać mu szansę na przeprowadzenie reform. Tej szansy rolnicy rządowi w ogóle nie dali. Nie wykluczam, że rząd popełnił błędy, ale stawianie państwa pod pistoletem strajkowym, paraliżowanie gospodarki i utrudnianie życia wszystkim obywatelom to zwykły szantaż.

Zaś ks. Paleczny, który dołączył do protestu „Samoobrony” powinien się zająć tym, do czego jest powołany. To, co robi, jest po prostu szukaniem drogi do popularności"”

Podobnie wyraził się abp. H. Muszyński, wiceprzewodniczący Episkopatu Polski. 

Ks. Paleczny – pokazywany w TV – jest zakonnikiem kamilianem, autorem kulku popularnych piosenek religijnych. Od 8 lat opiekuje się bezdomnymi. Organizował z nimi pikiety na Dworcu Głównym. Uzyskał dla bezdomnych od Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa 6 ha ziemi, ( której jednak nie przyjął jego zakon), dwukrotnie stawał przed kolegium ds. wykroczeń, gdzie wygrywał sprawy. Zarzeka się, że nie podjął współpracy z „Samoobroną”, ale popiera „słuszny protest rolników, którzy niedługo mogą stać się bezdomnymi”. 

To zdjęcie z 2.02. obiegło całą prasę: ks. E. Marciniak sekretarz Komisji EP ds rolnictwa rozpoczyna modlitwą rozmowy przedstawicieli rządu z rolnikami. 

Rządzie rządź!

Zachęca dziennikarz pisząc:

Pan Lepper w Sejmie, ministrowie rządu III RP u pana Leppera na rozmowach, pan Lepper chce spotkania z premierem, wystąpienia w TVP, debaty z Krzaklewskim ("Chodź Maniu, no chodź!"). Wkrótce zażąda spotkania z Papieżem. 

Pierwszy raz od czasów Tymińskiego bohaterem dnia został facet pokroju Żyrinowskiego. Człowiek, który biskupowi Gocłowskiemu przypomina szubienice dla biskupów z 1794 r., do posłów mówi "ty solidaruchu", o rządzie - "gnoje". Im bardziej Lepper triumfuje, tym bardziej rząd w rozsypce. Kategoryczne słowa premiera (nie będzie rozmów z naruszającymi prawo) - na wiatr. Krzaklewski powołuje komisję rozjemczą z udziałem Kościoła, jakbyśmy wracali do 1981 r. czy Okrągłego Stołu. Jakby nie było demokratycznego państwa i jego instytucji. 

Lepper to kompromitacja rządu. Ale rząd ma większy kłopot: jak zrobić reformę zdrowia bez zgody lekarzy? Nauczyciele z ZNP już zapisali się do Leppera i szykują się do protestów. 

Rząd musi zacząć rządzić, bronić reform i państwa. Jest granica dezorganizacji, której przekroczyć nie można. Rząd musi powstrzymać protesty rolników, rozwiązać problemy zdrowia. Musi być twardy i elastyczny zarazem. Jeśli rząd nie zacznie rządzić, układ polityczny może zacząć pękać. Czarny scenariusz obejmuje upadek koalicji, kompromitację reform, kompromitację międzynarodową. Utratę - na wiele lat - szansy modernizacji, jaką otworzyła "solidarnościowa" rewolucja.                PIOTR PACEWICZ „GW”

Protesty rolników osłabiają i kompromitują niestety, takie wydarzenia jak pobicia niewinnych kierowców, czy objazdy organizowane za 10-20 zł przez pociechy blokujących drogi rolników. 

Politycy o Lepperze:

Michał Strąk: To nie Lepper jest ważny. Ważne jest to, że rolnicy mają rację 

Jan Bury: Nie ma problemu Leppera. Jakby jego nie było, pojawiłby się inny Jakub Szela. Do mnie ludzie z terenu dzwonią i pytają: "Idziemy robić blokady? Chłopi są gotowi". A ja mówię, że nie, siedzieć mi w domu. Lepper reprezentuje związek zawodowy, a nie partię polityczną. I w tym sensie nie jest dla nas konkurencją. 

Marian Piłka: Problemy rolników są realne. Rząd powinien chronić krajowy rynek przed tanią żywnością z zagranicy. Z Lepperem bym nie rozmawiał...

J. M. Rokita: Kiedy oglądałem styl, sposób negocjowania i składania oświadczeń przez Leppera przeżyłem upokorzenie... Czułem się jakby mi ktoś dał w pysk. Mamy do czynienia z kimś kto pomiata państwem, a państwo stara się go traktować z całą powagą.

Jan Kułaj: Czuję niesmak. Przywódca chłopów powinien być z nimi Tymczasem Lepper walczy chłopami o swoje polityczne interesy. 

Z ostatniej chwili:

Przedstawiciele rządu i liderzy rolniczych protestów spotkali się 4.02.w Sejmie. Po raz pierwszy oficjalnie. 

Negocjacje stały się możliwe dzięki ustępstwom związkowców. Rano lider "Samoobrony" Andrzej Lepper wezwał protestujących, by zawiesili blokady do godz. 22 i dali rządowi czas na przedstawienie propozycji i wycofał się z rozmów. Dwie najważniejsze przeszkody na drodze ku negocjacjom zostały usunięte. 

Rozmowy zaczęły się o godz. 14. Wcześniej o rolnictwie debatował rząd ale ministrowie nie podjęli żadnych decyzji.. Lider AWS Marian Krzaklewski wyjaśnił: - Rząd omawiał jedynie wstępne pakiety rozwiązań, nastąpiła przerwa i w zależności od wyniku negocjacji będą uchwalane określone propozycje. 

W Sejmie ministrowie rolnictwa Jacek Janiszewski i pracy Longin Komołowski przedstawili związkowcom pakiet kilkunastu wstępnych propozycji. Zmierzały one do zmniejszenia importu i zwiększenia eksportu żywności, wydłużenia terminu spłaty kredytów obrotowych i ograniczenia roli pośredników w handlu artykułami rolnymi. 

Janiszewski zapowiedział m.in.: 
* opracowanie ustawy przewidującej ułatwienia dla rolników, którzy zrzeszą się, by handlować własnymi produktami; 



* wprowadzenie ustawy o opłatach celnych, która powstrzymałaby sprzedaż żywności z zagranicy po cenach dumpingowych; 



* zmniejszenie opłat za dzierżawienie ziemi z Agencji Rolnej Skarbu Państwa; 


* zmianę systemu kontyngentów dla importerów produktów rolnych; teraz są one wyznaczane na cały rok, a importer decyduje, kiedy będzie sprzedawał - rząd proponuje kontyngenty kwartalne. Zadowoliło to rolników z Kółek Rolniczych i Samoobrony.

Min. Janiszewski poinformował, że rząd stara się, by ruszył eksport żywności do Rosji. Prowadzone są np. rozmowy z merem Moskwy, który zadeklarował chęć zakupu polskiej wieprzowiny. 

Najbardziej zaciekły bój toczył się o ceny płacone przez Agencję Rynku Rolnego za żywiec wieprzowy. Nieoficjalnie wiadomo, że rząd gotów był zgodzić się na 3,1 zł za kg. Rolnicy chcieli co najmniej 3,4. 

Spierano się też o VAT na środki produkcji rolniczej. Chłopi nalegali na stawkę zerową, rząd - 6-procentową. 

Ok. 18.30 ogłoszono przerwę. Obie strony były zadowolone. - Co z blokadami, zostaną odwieszone? - dopytywali się dziennikarze. - Dziś w nocy nie. Jak długo będą rozmowy, blokad nie będzie - uspokajał Ireneusz Martyniuk z "Samoobrony". Po przerwie związkowcy nalegali: niech ministrowie podpiszą dokument, że chłopskie protesty "były uzasadnione".

Przez cały piątek trwały gorączkowe, kilkakrotnie przerywane rozmowy rządu z rolnikami. Lepper zakwestionował wcześniejsze uzgodnienia i żądał podniesienia ceny wieprzowiny i odstąpienia od karania, jak zwykle obrażając rząd: „niekompetentni, nieprzygotowani, rozpiera ich buta, arogancja”. W tej sytuacji niektórzy zaproponowali, by w rozmowach uczestniczyli też dziennikarze, aby dowiedzieli się prawdy.

Ks. Marciniak podsumował” w tym cały ambaras, aby troje chciało na raz”. Związkowcy nie zawsze mówią jednym głosem. 

W końcu po  godz. 17.00 doszło do porozumienia:

Rząd uznał, że protesty rolników były uzasadnione,

O tym czy rolnicy przekroczyli prawo blokując drogi rozstrzygnie w ciągu 3 miesięcy niezależny sąd, 

Rząd prawdopodobnie zgodzi się na cenę żywca w wysokości 3 zł/kg.

Na razie wszystkie drogi były przejezdne, bo protest zawieszona na czas trwania rozmów. Zostaną wznowione w poniedziałek.

Emocje opadają 

Problemy pozostają

Zawieszenie blokad dróg, o co zaapelował wpierw p. Lepper, a potem pozostali przywódcy związkowi umożliwiło podpisanie w piątek porozumienia z rolnikami.

Radio, TV, prasa, nagle zmieniają ton: protesty były słuszne ( jak zwykle gdy są skuteczne), Lepper niedługo zostanie bohaterem narodowym, stanie – obym się mylił - obok Prymasa Wyszyńskiego, Wałęsy i Witosa, przecież oni też byli kryminalistami. Wszystko się zmienia jak na karuzeli, ale dobrze, że dostrzeżono problemy wsi, zanim umrze ostatni rolnik tzn. ten, kto utrzymuje się z uprawy ziemi i hodowli, a nie ten, który mieszka na wsi 

Gorzej ze służbą zdrowia.. Boję się oceniać kto ma rację, bo jak lekarze postawią na swoim – z oczywistą szkodą dla całego kraju – znowu pokaże się, że mieli rację, że byli bojownikami słusznej sprawy. Wydaje się, że najlepiej byłoby odejść zupełnie od większości dotacji, ludziom dać na rękę te pieniądze, które idą na różne kasy, tak by każdy sam mógł sobie opłacić lekarza. Wiem, to straszne bluźnierstwo w stylu p. Korwina Mikkego, tego się nie da zrobić, bo jeden przepije, drugi przełajdaczy inny dom będzie budował. Ale przecież przez długie setki lat tak to właśnie szło.

I wreszcie ostatnia uwaga. Aby się goście dobrze bawili przy weselnym stole, gdzieś tam, na zapleczu pocą się i ciężko pracują gosposie, kucharki, garderobiani, palacze w kotłowni, strażnicy na parkingu. 

Aby owocny był nasz polski stół, przy którym radzą politycy i związkowcy, dziesiątki pobożnych ludzi musi go wesprzeć modlitwą. Weź różaniec w rękę, zmów pacierz, może razem z dziećmi, niech i one wiedzą, że coś się w Polsce przełamuje, przyjdź na Mszę św. ofiaruj Komunię św.  W ostatnim tygodniu w naszym kościele odbyło się 4 Msze św. w intencji rządu, rolników i p. Leppera.  Im wszystkim potrzeba łaska Boża.   ks. BS.

Bp Roman Andrzejewski :

"Sytuacja na wsi woła o natychmiastową pomoc ze strony państwa". Jednocześnie potępił metody stosowane przez lidera "Samoobrony" Andrzeja Leppera i zaapelował, "by rolnicy nie czynili czegoś, co by wstydem okryło ich rodziny". 

Bp Andrzejewski uważa zarazem za działanie antypolskie odebranie rolnikom możliwości żywienia polskiego społeczeństwa, dlatego też, jego zdaniem, państwo powinno natychmiast uruchomić skup interwencyjny.

 Oceniając sytuację na wsi, Ksiądz Biskup powołał się na sygnały księży odbywających wizyty duszpasterskie wśród rolników. Potwierdzają oni, że prosperujące gospodarstwa na skutek niszczycielskiej polityki ostatnich kilku rządów są doprowadzone praktycznie do upadłości. Rolnikom oferuje się kredyty na produkcję rolną, a potem ich produkty nie są skupowane, tylko sprowadza się żywność z zagranicy albo proponuje ceny poniżej kosztów produkcji. W efekcie rolnicy nie mogą spłacić kredytów. Boją się, że ich gospodarstwa po wejściu do Unii Europejskiej kupować będą obcy. "Nic dziwnego, że tracą oni stopniowo zaufanie do własnego państwa, tym bardziej, że choć przedstawiciele władzy deklarują pomoc, to jednak na wsi praktycznie nic się nie zmienia" - stwierdził bp Andrzejewski.

Zwrócił również uwagę, że zdarza się, iż władze samorządowe wyznaczają sobie pensje wyższe nawet od zarobków ministrów, co bulwersuje opinię publiczną. "Rolnicy liczyli bardzo na to, że rząd AWS-UW naprawi błędy premierów z SLD i znajdzie sposoby przeciwdziałania negatywnym skutkom realizacji umów handlowych wtedy zawartych. Niestety, te skutki dla gospodarki rolnej okazały się dalekosiężne i ogromnie niszczycielskie. Widać, że sama brutalna ekonomia, bez uwzględnienia kontekstu ludzkiego, nie może dominować w gospodarce" - uważa krajowy duszpasterz rolników. 

Ponadto bp Andrzejewski podkreślił, że zraniony został patriotyzm rolników, który wyrażał się m.in. w żywieniu społeczeństwa. Odebranie im możliwości spełniania tego patriotycznego obowiązku, m.in. przez sprowadzanie żywności z zagranicy, uważają oni za działania wbrew polskim interesom. "Najbardziej jednak boli mnie to, że zraniony został patriotyzm rolników. Broniąc swoich gospodarstw, bronią Ojczyzny, którą utożsamiają - zgodnie ze staropolskim rozumieniem tego wyrazu - z ojcowizną. Nie można dopuścić, by rolnicy czuli się oszukani. Władza musi sobie uświadomić, że nie zawsze odbierana jest jako przyjazna ludziom, że rząd, który niszczy rolnikom gospodarstwa, będzie przez nich źle widziany. Dlatego w Kościele szukają pomocy" – powiedział. 

o. Leon Knabit o UE
Wejście do Unii Europejskiej Polacy powinni potraktować jako wyzwanie do umocnienia w niej wartości chrześcijańskich - stwierdził znany benedyktyn z Tyńca, o. Leon Knabit, w wywiadzie dla wychodzącego w Poznaniu Przewodnika Katolickiego. Rozmowa z Autorem popularnego swego czasu programu telewizyjnego zatytułowanego Ojciec Leon zaprasza ukazała się w czwartym numerze poznańskiego tygodnika z datą 24 stycznia.
"Wejście do Unii Europejskiej powinniśmy potraktować jako wyzwanie, zamiast martwić się i kłócić ze sobą. To jest zadanie dane nam przez Boga. Byliśmy przedmurzem chrześcijaństwa od Wschodu, niech teraz to przedmurze wejdzie w Zachód" - powiedział o. Knabit. Dodał, że "całe lobby chadeckie oczekuje, że Polska wchodząc do Unii, umocni stronę duchową, stronę prawdziwych wartości".

O. Knabit przypomniał też, że twórcy zjednoczonej Europy: Konrad Adenauer, Alcide De Gasperi i Robert Schuman "chcieli wyraźnie budować powojenną Europę na gruncie chrześcijańskim, dopiero później tendencje liberalne wzięły górę". 

Ambasador w Rzeszowie

1.02. ambasador Wielkiej Brytanii odwiedził Rzeszów. Interesował się możliwościami inwestowania na naszym terenie przez kapitał brytyjski oraz rozwojem przemysłu turystycznego w Bieszczadach, które uznał za jeden z najpiękniejszych zakątków kraju, niestety zupełnie tajemniczy dla zagranicznych turystów. Ambasador był pełen uznania dla osiągnięć polskiej gospodarki:  „To nieprawdopodobne, że zaledwie w ciągu 10 lat Polacy potrafili przestawić się na funkcjonowanie w warunkach gospodarki wolnorynkowej”, zapowiedział przyjazd w najbliższym czasie misji ekspertów, którzy rozmawiać będą o szczegółach współpracy.

Z dostawą do domu

Podkarpacka Regionalna Kasa Chorych podpisała umowę z Toruńskimi Zakładami Materiałów Opatrunkowych o dostarczanie bezpośrednio do domów pacjentów środków opatrunkowych, zapisanych przez lekarza ubezpieczenia zdrowotnego. W Przemyślu wniosek taki wydaje punkt przy ul. Jagiellońskiej 6. 

Polak się uczy

Po raz pierwszy w tym roku do ogólniaków poszło więcej młodzieży niż do zawodówek czy techników: Do liceów  ogólnokształcących 32,8 %, do techników 32 %, do zawodówek 31,7 %, zaś naukę na podstawówce zakończyło tylko 3.5 %. Bardziej skłonne do nauki są dziewczęta, do liceów idzie prawie połowa, a tylko co czwarta do zawodówki. Od jesieni tego roku obowiązek nauki obejmie młodzież do 18 roku życia. Optymiści wyrażają z tego powodu radość, zaś pesymiści podkreślają, że aby mieć prawdziwy powód do radości, trzeba jeszcze dokończyć reformę oświaty: opracować podręczniki, zmienić programy, określić minimalne wymagania i sprawdzać czy młodzież im podoła.

Zwolnienia i przeprowadzi

Po zlikwidowaniu Urzędu Wojewódzkiego w Przemyślu bez pracy zostało 24 osoby, zaś z Urzędu Miejskiego odejdzie 28 osób, chociaż urząd ten przejął 55 osób z innych instytucji dawnego województwa. Jak powiedziała  Krystyna Pankiewicz, naczelnik wydziału organizacyjnego UM  w ślad za pracownikami nie poszły jednak wystarczające środki i zwolnienia były konieczne. W strukturze dawnego UW pozostało jeszcze ok. 80 pracowników, ale po 31.05 ich zostaną prawdopodobnie bez pracy.

Na marne wyposażenie starostwa narzeka nowy starosta przemyski p. Grzęda. Tymczasem sprzęt ze zlkwidowanego UW w Przemyślu trafił do Łańcuta... 

Nasi radni

Wśród 50 radnych samorządu województwa podkarpackiego jest 3 z Przemyśla. „Życie” do niedawna Przemyskie, dziś Podkarpackie zamieszcza rozmowę z nimi.

A Matusiewicz zaręcza, że wszyscy są w kontaktach ze sobą, zaś K. Mirski stwierdza, że spotkali się raz w czasie przerwy w sesji... M. Kamiński jest dobrej myśli współpraca – dla dobra powiatu - będzie możliwe mimo różnic politycznych. 

Wszyscy, podtrzymując jakby półgębkiem przedwyborcze obietnice, nie widzą wielkich szans na zdziałanie czegokolwiek dla Przemyśla. Najwięcej optymizmu ma Matusiewicz „Jeśli opracuje się dobrą strukturę rozwoju.... może być nawet lepiej niż za województwa”. Mirski jest pesymistą”: Jeśli chodzi o załatwienie czegokolwiek dla Przemyśla, to można uciekać się do form nacisku czy lobbingu, bo ... decyduje wojewoda”. Zaś Kamiński mówi ”Zmieniła się wizja, nie nasza, ale rządu. Wszystkie agendy wojewódzkie będą w Rzeszowie, może poza urzędem konserwatorskim. W Przemyślu jest praca, ale dla osób wykształconych, młodych i obrotnych. Nie mogę ich znaleźć”.

Przemyski ZOZ bez umowy

Jan Błotnicki , dyrektor ZOZ nie podpisał 1.02. z podkarpacką kasą chorych umowy na świadczenie usług zdrowotnych, ponieważ: wysokość środków, jakie kasa zamierzała przeznaczyć dla przemyskiej jednostki to jedynie 60 % w stosunku do potrzeb a nadto dokument zawierał szereg istotnych wad. Pracownicy przemyskiego ZOZ pozostali bez pensji za styczeń.Pełnomocnikiem Regionalnej Podkarpackiej Kasy Chowych jest w Przemyślu A. Szubart-Lelek. Jej odwołania domagają  się pielegniarki i położne z Przemyśla.

Tymczasem  w Trójczycach gmina Orły dwóch tamtejszych lekarzy i 3 pielęgniarki zarejestrowały spółkę, podpisały umowę z kasą, uzyskały zadawalające ich warunki płacowe. 

Jak przeżyć reformę zdrowia

Ponieważ niełatwo zorientować się przeciętnemu człowiekowi w sytuacji zaistniałej w lecznictwie, wiele gazet drukuje poradniki. Poniżej wielki skrót poradnika z „GW” autorstwa p. E. CICHOCKIEJ 

Już prawie na pewno należysz do kasy chorych. 1 lutego minął termin zgłoszenia do kas chorych wszystkich, których obowiązuje ubezpieczenie, Zgłoszenia dokonywał płatnik składki (pracowników - zakład pracy, emerytów - ZUS, rolników - KRUS, bezrobotnych - urząd pracy). Ewidencjonowaniem i poborem składki na kasy zajmuje się ZUS. 

Uwaga! Jeśli w "pasku" pensji za styczeń dostałeś informację o wysokości składki zdrowotnej, oznacza to, że Twój pracodawca dopełnił formalności. Jeśli nie - sprawdź, co się dzieje, i skłoń, aby to jak najszybciej zrobił. 

Nawet jeśli pracodawca -płatnik składki nie zgłosił Cię do ubezpieczenia, możesz leczyć się tak, jakbyś był ubezpieczony. Obowiązek dotyczy  bowiem płatnika składki (np. zakładu pracy), a nie ubezpieczonego Zapewne na początku przypadków nie zgłoszenia będzie wiele - gigantyczne kolejki w ZUS, trudność w wypełnianiu druków, brak jasności, kto kogo zgłasza - musiały spowodować, że nie wszyscy zdążyli, a spory procent nie zgłosił tego prawidłowo. Z drugiej strony - jest wiele osób, które zostały zgłoszone kilkakrotnie, Kiedy kasy chorych się z tym uporają? Nikt nie wie. 

Kasa chorych - co to takiego?

Kasa chorych jest czymś w rodzaju banku, który gromadzi pieniądze pochodzące z części płaconych przez nas podatków i płaci za wykonaną pracę placówkom służby zdrowia. Jest 16 kas regionalnych, obejmujących teren poszczególnych województw, i jedna branżowa na cały kraj. Przynależność do kasy oznacza, że masz prawo do leczenia w systemie ubezpieczeń. 

Kasa branżowa jest jedna w kraju. Kto do niej należy? 

Ludzie w mundurach, czyli policjanci, żołnierze zawodowi, funkcjonariusze służby więziennej, Straży Granicznej, państwowej straży pożarnej i UOP, kolejarze, a także emerytowani pracownicy tych instytucji i pracownicy cywilni instytucji "mundurowych" oraz kombatanci mają prawo należeć do kasy branżowej. Rozporządzenie rządu ukazało się pod koniec ubiegłego roku. Przed ukazaniem się rozporządzenia organizatorzy kasy branżowej zbierali deklaracje od WSZYSTKICH chętnych. Zgłosiło się wielu cywili. Nie wiadomo, kto należy do tej kasy. Prawnicy interpretują rozporządzenie tak, że jeśli ktoś zgłosił się do końca grudnia 1998 r., to w kasie branżowej jest. 

Wg ZUS podstawą do obliczenia zryczałtowanej składki jest 1248,91 zł 60 proc. z tej sumy to dokładnie 749,35 zł.  

17 Ryczałtowcy odliczają składkę od podatku 

Nie daj się RUM-omanii

Ustawa mówi, że ubezpieczony powinien się posługiwać kartą ubezpieczenia. Ale takie karty będą wprowadzane stopniowo i operacja potrwa kilka lat. 

Na razie dokumentem upoważniającym do korzystania z usług lekarza ubezpieczenia są: 

* stare książeczki ubezpieczeniowe, 

* nowe - Rejestru Usług Medycznych, 

* odcinek renty. 

Uwaga! Jeden z tych dokumentów wystarcza. Od 1 stycznia pracowników służby zdrowia ogarnęła lekka dewiacja psychiczna, zwana RUM-omanią. W rejestracji wielu przychodni odmawiają pacjentom bez książeczki RUM zapisania do lekarza. Lekarze odmawiają wykonania usługi, jeśli pacjent nie ma tej książeczki. Nie daj się otumanić RUM-em. Twoje prawo do lekarza ubezpieczenia wynika z opłacanej składki, a nie z posiadania książeczki. Lekarz ma tzw. wolne kupony, na których może odnotować czynność medyczną udzieloną ubezpieczonemu. 

Na terenie działania swej kasy masz prawo wyboru swojego - tylko jednego – lekarza. Dla pacjenta znika rejonizacja. Jest inne ograniczenie - można mieć tylko jednego lekarza pierwszego kontaktu. Można też mieć lekarza zakładowego, ale nie wypisze on skierowania do szpitala ani na badanie za pieniądze kasy chorych. Jeśli nigdzie się nie zapisałeś, zakłada się, że jesteś pacjentem starej przychodni rejonowej. Przez pierwsze miesiące przychodnia dostanie pieniądze za to, że widniejesz w ewidencji. 

Może dlatego niektóre ZOZ-y odmawiają pacjentom wydania ich dokumentacji medycznej, jeśli przepisali się do innego lekarza. W bałaganie w wielu miejscach będą pewnie próbować brać pieniądze za "martwe dusze". 

Uwaga! Nie masz obowiązku zapisywania się do lekarza już teraz. Można to zrobić przy pierwszym zachorowaniu, ale ponieważ lekarze rodzinni otrzymują pieniądze z kasy dopiero po 3 miesiącach od zarejestrowania pacjenta, lekarzom zależy na skompletowaniu list pacjentów jak najwcześniej. 

PESEL jest potrzebny kasie. Możesz się bez niego leczyć, ale lepiej go załatw, bo  jest on potrzebny kasie, aby dzięki specjalnemu programowi komputerowemu mogła wychwycić pacjentów zapisanych u kilku lekarzy pierwszego kontaktu jednocześnie. Wówczas kasa płaci tylko w jednym miejscu. Kolejki w gminach nie są już takie straszne i można łatwo uzyskać wpis do dowodu osobistego. 

Nie jest ważne, czy lekarz jest prywatny czy państwowy, czy szpital należy do jednej osoby, do spółki czy do samorządu terytorialnego, który od nowego roku przejął niemal wszystkie państwowe szpitale. Dla pacjenta ważne jest tylko, czy dana placówka ma kontrakt z kasą. Jeśli tak, kasa zwraca pieniądze za leczenie ubezpieczonego, obojętnie czy jest to 20-letni chłopak, który może przez 10 lat nie pojawić się u lekarza, czy 80-letnia emerytka chora na wątrobę, serce i reumatyzm.

W każdej chwili możesz lekarza zmienić. Raz na pół roku pacjent może zmienić lekarza bez opłat. Gdy robi to częściej, zapłaci ok. 30 zł (dokładnie - 2,5 proc. średniej płacy). Jeśli twój lekarz w środku epidemii grypy odmówił przyjęcia chorego z wysoką gorączką (bo ma już komplet) albo 5 minut po godzinach przyjęć żąda pieniędzy jak za prywatną wizytę (były takie przypadki) - napisz do kasy chorych, dlaczego chcesz go zmienić. Wówczas mogą cię zwolnić z opłat "za wybór". 

Wybór lekarza pierwszego kontaktu jest ważny. Najlepiej wybrać lekarza rodzinnego lub zespół lekarzy rodzinnych 

Lekarz pierwszego kontaktu będzie cię leczył z większości podstawowych chorób i decydował o dalszym specjalistycznym leczeniu. 

Lekarz też człowiek To, że w razie nagłej potrzeby można się zwrócić do swego lekarza nawet po godzinach pracy, nie oznacza jeszcze, że trzeba to robić przy każdej okazji. Nie wzywamy go więc do błahostek wieczorem, po godzinach przyjęć, jeśli zaboli nas gardło. Najczęściej można z tą dolegliwością przeżyć do rana i samemu pójść do gabinetu. Nie wzywamy przy każdej gorączce dziecka. Na Zachodzie lekarze często udzielają rady przez telefon. U nas również tak będzie, gdy lekarz pozna swoich pacjentów. 

Kasa chorych płaci tylko za usługi wykonane na podstawie skierowania. Zapanowała mania skierowań. Szpitale żądają skierowań na każde badanie kontrolne, które same wyznaczają. leczysz się w specjalistycznej przychodni, weź od lekarza pierwszego konktaktu jedno skierowanie, w którym będzie napisane, że to kontynuacja leczenia. Zrób kserokopię tego skierowania i zachowaj ją. Pokazuj przy każdej wizycie w przychodni specjalistycznej.  

Nie daj się nabrać lekarzowi, który odmawia skierowania na potrzebne badanie 

Zdarza się, że lekarz odmawia wydania skierowania do przychodni specjalistycznej pacjentowi, który od lat się tam leczył. Argumentuje, że tym skierowaniem uszczupliłby budżet swojej przychodni. Nie należy mu ulegać! Chory na cukrzycę z powikłaniami ma prawo korzystać z porady diabetologa, a chory na jaskrę - okulisty. Czasami bywa tak, że stan zdrowia pacjenta nie wymaga już specjalistycznej pomocy i poradzi sobie równie dobrze lekarz ogólny. Ale powinien umieć przekonać o tym pacjenta, a nie zasłaniać się względami finansowymi. 

Zdarza się też, że lekarz odmawia skierowania np. na USG, mówiąc, że przychodni na to nie stać, bo dostaje tylko 80 zł rocznie za jednego pacjenta. Też mu nie wierz! 

Po pierwsze - dostaje 80 zł za jednego STATYSTYCZNEGO pacjenta, a więc również tego, który przez cały rok do niego nie przyjdzie. Po drugie - opieka podstawowa jest opłacana oddzielnie, a specjaliści - oddzielnie. 

Bez skierowania, za pieniądze kasy, można pójść do dentysty, ginekologa, onkologa, dermatologa i psychiatry. Ale dotyczy to pierwszej wizyty. Jeśli natomiast pacjent jest dłuższy czas np. pod opieką onkologa, powinien wziąć od swojego stałego lekarza skierowanie na kontynuację leczenia. Nie jest to obowiązek pacjenta, ale rozwiązanie bezpieczne. Wiedza o tym, gdzie i na co pacjent się leczy, jest niezbędna lekarzowi pierwszego kontaktu. Dzięki temu w przypadku innej choroby nie zapisze leku, który mógłby zaszkodzić. Przez lata w Polsce nadmiernie rozbudowane zostało leczenie specjalistyczne. Ktoś np. leczy się u czterech specjalistów - endokrynologa, kardiologa, urologa i specjalisty od osteoporozy. Żaden z nich nie wie o pozostałych. Od każdego wychodzi z plikiem recept na leki, które mogą się wzajemnie wykluczać albo, pomagając na jedno, szkodzą na drugie. W rezultacie biorąc 30 tabletek dziennie, ląduje w szpitalu. Gdyby miał kogoś, kto koordynuje leczenie, kuracja przebiegałaby inaczej. I taką funkcję - koordynatora - ma również spełniać lekarz pierwszego kontaktu. 

Lekarz pierwszego kontaktu daje ci skierowanie do szpitala. Ale szpital wybierasz sam. Nie ma już szpitali rejonowych. Pacjent nie musi leczyć się tam, gdzie jest przypisana jego ulica czy miasto. Pacjenci dobrze przyjęli tę innowację, niektóre szpitale są oblężone, a inne świecą pustkami. 

Ustawa przewiduje, że jeśli pacjent wybierze leczenie w szpitalu o wyższym poziomie referencyjnym (droższym), będzie musiał dopłacić z własnej kieszeni. Ile? Różnicę między kosztami leczenia w wybranym szpitalu a średnimi kosztami w szpitalu o właściwym poziomie referencyjnym. W teorii proste. Kasa nie powinna tracić pieniędzy na prostą operację wyrostka robaczkowego pacjenta, który uważa, że powinien to zrobić w klinice akademii medycznej. W praktyce okazało się jednak, że niektóre szpitale kliniczne, o najwyższym poziomie referencyjnym, mają koszty niższe niż miejskie. System płacenia "od chorego" spowodował też, że najciężej chorych, a więc najdroższych pacjentów, nikt nie chce przyjąć. Co więcej, mnoży się chorych w ten sposób, że przyjmuje się chorego na dwa dni, wypisuje, przyjmuje - wypisuje, dzięki czemu jeden pacjent w statystykach robi za dwóch czy czterech. 

W przypadkach nagłych skierowanie nie jest potrzebne Nie ma jednak definicji nagłego przypadku, zależy to od uznania lekarza, a czasem nawet rejestratorki. 

Pogotowie wezwane do wypadku, urazu, nagłego pogorszenia zdrowia czy zagrożenia życia przyjedzie do nas bezpłatnie Jednak przyjazd karetki wezwanej "bez nagłej potrzeby" obciąży kieszeń pacjenta. O tym, czy zaszła uzasadniona potrzeba wezwania karetki, decyduje lekarz pogotowia. Ta zasada jest często rozumiana opacznie. Pogotowie odmówiło np. przyjazdu do ostrego wyrostka robaczkowego, bo pani rejestratorka uznała, że "do bólu brzucha pogotowie nie przyjeżdża". 

Kasa refunduje aptekom zniżkowe recepty

Jak wiadomo, zielone recepty zostały zlikwidowane. Została rozszerzona - do 30 - lista chorób przewlekłych, na leczenie których pewne leki zostały wpisane na listę leków bezpłatnych, ryczałtowych albo z 30-proc. odpłatnością. Listy leków bezpłatnych i ryczałtowych zawierają jednak drobny, ale ważny dopisek - do limitu ceny. Limity ceny na leki ustala Ministerstwo Zdrowia. Może się więc w aptece okazać, że za lek z tej listy chory płaci, bo akurat specyfik przepisany przez lekarza przekroczył limit ceny. 

Przewlekle chorym lekarz ma prawo zapisać porcję leku na dwa miesiące. Cała porcja leku na dwa miesiące może być zrealizowana w jednej aptece.   

E. CICHOCKA

Co ma zrobić pacjent, jeśli jego lekarz choruję i nie p

Wieści z Gminy

W ostatnim tygodniu odbyły się zebrania wiejskie, sprawozdawczo wyborcze  w kilku kolejnych wioskach. W nielicznych już pozostałych odbędą się w najbliższym czasie. 

Olszany

31.01. Odbyło się zebranie w Olzanch. Przewodniczył Czesław Matwiej Prze wodniczący rady Gminy, Obecny był sekretarz Urzędu J. Kowalski oraz Radni J. Opaluch i M Stawarz. Uczestniczyło 39 osób, 

Dotychczasowa sołtys p. Cz. Krawczyk złożyła sprawozdania z dwuletniej kadencji, podziękowała za współpracę z adnymi i mieszkańcami. J. Kowalski przedstawił założenia budżetu Gminy na 1999 r. oraz sposób realizowania najważniejszych inwestycji.

W dyskusji p. Borsuk zaapelował o przyłączenie wioski do oczyszczalni  ścieków – p Kowalski poinformował, że koszt inwestycji wymagałby ok. 2 mil. 500 tys. zł, p. Opaluch mówił o problemach telefonizacji. Wybrano Komisję skrutacyjną w składzie: J. Opaluch, M. Stawarz, J. Sławińska, W wyborach tajnych na sołtysa wybrano Mariana Kruka, ( 25 głosów, Kozioł Bronisław uzyskał 13 głosów, 1 nieważny). Do Rady Sołeckiej wybrano  Cz. Krawczyk, Marka Stawarza, S. Borsuka, J. Staszkiewicza, 

Krasiczyn 

31.01. odbyło się zebranie wiejskie wsi Krasiczyn. Przewodniczył J. Zwoliński wójt gminy. uczestniczyło 16 osób. Sołtys B. Kazienko przedstawił sprawozdanie z  działalności sołectwa, następnie wójt mówił o inwestycjach prowadzonych na terenie Krasiczyna i planach na przyszłość : kanalizacja Osiedla Krasiczyn i Dybawki Górnej,  oraz sposobie finansowania, o budowie chodnika w kierunku Dybawki, stopniu zaawansowania, o dokumentacji, o problemach wywozu śmieci, proponując by poszczególni gospodarze zawierali indywidualne mowy z przedsiębiorstwem, sołtys zaproponował zmianę klasyfikacji pozostałego z ub. roku drzewa  w lesie wiejskim – co zebrani poparli jednogłośnie, Podobnie wyrazili zgodę na sprzedaż działki p. Zybińskiemu, oraz na sprzedaż budynku po b. gospodzie. 

Do Komisji skrutacyjnej wybrano Z. Kruka, J. Wójcika Zb. Dudę. W głosowaniu tajnym sołtysem został p. Bolesław Kazienko jako jedyny kandydat uczestniczący w wyborach. Uzyskał 16 głosów. Do Rady Sołeckiej zostali wybrani: P. E. Gołębiowska, Zbigniew Ducha, Krzysztof Kucharski, Czesław Pańczyszyn. 

W dyskusji St. Kozak poruszył sprawę zagrożenia życia przez zwisające konary drzew rosnących w Parku. St. Sus i A. Amarowicz, sprawę niszczenia drogi i chodnika przez samochody dowożące materiały do Zamku przez bramę naprzeciw kościoła.

Krzeczkowa

2.02. odbyło się zebranie w Krzeczkowej. Protokołu jeszcze nie ma. Sołtysem został p. Andrzej Lekki. Z ramienia gminy uczestniczyli p. Cz. Matwiej przewodniczący rady Gminy i J. Zwoliński wójt.

Brylińce

Wpłynął już protokół zebrania w Brylińcach, o którym pisaliśmy przed tygodniem. Informację można uzupełnić zgodnie z protokołem: 

Po zaproponowaniu przez sołtysa podziału funduszu wiejskiego na poszczególne cele w dyskusji S. Laskowska wypowiedziała się, by więcej pieniędzy przeznaczyć na kościół. M. Iwaneczko mówił o innych potrzebach wsi, ostatnio zaniedbanych:  budynek wiejski, świetlicę, ogrodzenie tego budynku, remont dróg wiejskich zniszczonych przez powódź, skrytykował gospodarowanie funduszem wiejskim.

Wypowiadali się na ten temat: Czwerenko, A, Babieczko, M. Haszczyszyn, Radny Mościszko przedstawił rozmowy z księdzem i Komitetem kościelnym, na temat potrzeb kościoła. Czwerenko mówił, że wioska liczy na pomoc ze strony Gminy, co poparli wszyscy członkowie zebrania. Haszczyszyn zaproponował, „ponieważ wszyscy płacimy podatek drogowy”, aby Urząd Gminy wyremontował drogę w kierunku „Sady”, „Garb”, „Do lasu wiejskiego”. Dedio dodał, że ponieważ inne wioski otrzymały dofinansowanie z gminy, może otrzymają i Brylińce, bardzo zniszczone przez powódź. Trzeba wykonać rowy w kierunku Rokszyc, oraz naprawić most na tej drodze i założyć barierki w centrum wsi. 

Zebranie jednomyślnie podzieliło fundusz wiejski;

Podatek leśny 
   2.600

Wycinka i zrywka drewna 
   4.000

Malowanie kościoła                            25.000 

Przetarcie i transport drewna do kośc   2.000

Malowanie i ogrodzenie świetlicy 
   4.000 

wyznaczono prowizję dla sołtysa za sprzedaż drewna.

Sprostowanie:

W poprzednim tygodniu wstawiono błędny tytuł pierwszego zebrania wiejskiego. 

Chodziło oczywiście o KRASICE, a nie  - jak podano – ROKSZYCE. Przepraszamy

Krasiczyn rozkopany

Od kilku tygodni firma Telekomunikacja Polska SA układa światłowód od szosy Przemyśl-Dubiecko w Korytnikach w kierunku centrum Krasiczyna. Związane jest to z  utrudnieniami, bo w kilku miejscach konieczne jest przejście przez drogę. Przetarg wygrała i prace wykonuje Firma lubelska „OPTOKRAKT”, która zatrudnia ok. 18 osób, głównie z Korytnik. W dalszej kolejności planowane jest ułożenie światłowodu od centrali na parkingu w kierunku Olszan, z możliwością późniejszej rozbudowy. Nowa centrala w Krasiczynie ma być oddana na przełomie czerwca/ lipca. Będzie więcej numerów i powinna nastąpić zdecydowana poprawa połączeń.

Gmina ogłosiła przetarg na wykonanie ( na razie ) 2.5 km. kanalizacji w kierunku Komary i Osiedla w Krasiczynie. P. inż Zeleszczyk opracował dokumentację, która przewiduje dwa przejścia pod drogą w kierunku Przemyśla,  ( koło kapliczki  na przeciw p. Procia).  Pracownicy Urzędu podpisują zgodę z poszczególnymi gospodarzami na przejścia przez ich posesje.

Wszelkie prace związane z gimnazjum są wstrzymane do czasu podpisania ustawy przez p. prezydenta, a remonty dróg ze względu na pogodę. 

Dokładnie o tym informował Wójt na zebraniu wiejskim. Niestety zainteresowanie mieszkańców Krasiczyna było najmniejsze w całej gminie.

Uzupełnienia

W ostatniej chwili


już po przygotowaniu stron do druku wpłynęły uzupełnienia:

Sprzątanie kościoła

5 i 6.02. choinki rozbierali i kościół sprzątali:

Edward Sekuła, Marek Sus,  Agata Dańko. Joanna Chlebowicz, Anna Chlebowicz.

Rozwiązania zadań dla dzieci nadesłały: Alicja BAMBURAK Natalia DOK- TOR.

Stowarzyszenie Opieki Pallatywnej
W ub. tygodniu odbyło się w Przemyślu dwudniowe spotkanie formacyjno-organizacyjne tej organizacji formalnie działającej w Przemyślu od 1994. Byli przedstawiciele z Krakowa, Łodzi i Gorzowa Wielkopolskiego. Wybrano nowe władze. Prezesem Zarządu została Barbara Różycka, Stowarzyszenie niesie bezinteresowną  pomoc osobom chorym, głownie, choć nie wyłącznie na raka. Przemyskie SOP liczy 60 osób. 

W dniach 14-16 stycznia br. w Domu Pielgrzyma na Jasnej Górze odbyła się konferencja nt. Cierpienie terminalnie chorego we współczesnym świecie.

 Uczestnikami trzydniowej konferencji było kilkuset lekarzy, pielęgniarek i wolontariuszy z kilkunastu hospicjów z kraju. Konferencja miała także charakter religijny. Jego wyrazem było uczestniczenie w Eucharystii i w Apelu Jasnogórskim. Bp Antoni Długosz w kazaniu o cierpieniu powiedział m.in.: "Bądźcie samarytaninami na wzór Maryi od Betlejem aż po Kalwarię. Bądźcie przy chorych, nawet gdy się wydaje, że nie są za to wdzięczni. Bądźcie przy nich, zwłaszcza w tej najważniejszej chwili - przejścia do Ojca. Przykładem miłości do chorych jest Papież, który idzie wszędzie do cierpiącego człowieka". 
Wiecej na ten temat str:

Sprzedaż przewodników "ZAMEK' i "PARK"

Ostatnie wpisy od początku prowadzenia ewidencji:

Zabrali do sprzedaży

Kaleta Leszek 

3.09 zapł 50 zł

 ===================================================

Pańczyszyn

11.01. 1998 zabrał 30 egz.

===============================================

Rakoczy Andrzej 

? wziął 50 ( dała p, Basia)

=======================================================

Mazurkiewicz

16. 08. wziął 50 egz.  + zapł 40 zabrał  

=================================================

Olszański

9,07 zapł 50 zł    Wyrównanie - koniec.

================================== =============

Fedyk Tomasz

zapł za 40 wziął 40  zapłacił

wziął 10 po 8 zł i 10 po 2,50

======================================================

Fedyk Arkadiusz 

zapł. 40 wziął 40, 

? nie płacone 20 egz.

====================================================

Krowiak Mariusz ( pracuje z Arkiem Fedykiem )

26.08. zapłacił za  resztę  62.50 zł

 ====================================================

Uszkiewicz Roman

22.07 zapł za 50 wziął 100 egz. 

23.09 zapłacił 20 po 8 i 20 po 2,50 razem 210 zł

Wziął 20 po 8 i 20 po 2,50

 =======================================================

Wójcik Józef  miał 60 egz.

21.11. zapł za 25 egz. wyrównane

Zajączkowski

23.09. zapł za 25 egz. zabrał 25 egz.

====================================================

Halwa Paweł

 31.05 wziął 10 egz. zapł. wszystko.

========================================================

Karbowniczyn Jacek z Olszan 

7.o6 zapł za 70 wziął 70 egz.

==================================================

Kiełtyka Zbigniew Łętownia

8.07 zapł za 50 

===================================================

Pakuła Grzegorz  z Przemyśla

19.07 zapł 30 wziął 30, zapł 30 wziął 40 

====================================================

Skarbek Robert

Wziął 10 po 8 zł,  i 10 po 2,50 zł    Zapłacił  wziął 10 po 8 zł.

====================================================

Tomasz Tarnawski  

wziął 30 szt. po 8 zł,

=======================================================

Uwaga:

Niektórzy mogli zapłacić za pobrane egz. pod moją nieobecność i nie odnotowano tego dokładnie. Chciałbym jednak w końcu wszystko wyprowadzić na zero przed nowym sezonem.

Krasiczyn, dnia 25,01 1999
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